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nis można. Polska wskrzeszona 


w tej samej szacie, jaką przywd 


maja w życiu narodu. Zwracał 


- leniami w Polsce Odrodzonej 


Jeśli chodzi o zagadnienia 
wę wyraźnie: 


wej, jak chciał Sejm Czteroletni” 
skich demokratów, poczynając 


rozy oju. 


4 nia wielkiego, lecz daremnego 
Dzień 1-szy maja 


Y 


cjonistami. To, czego wówczas 


G 


Pierwszy Í Trzeci 


| „Nie masz przerwy, nie masz przeskoków w życiu narodu: 
jest to ciąg ustawiczny, łańcuch, 


życie jako potęga, na którym przestała być potęgą polityczną; 
odżyje w tej godzinie, w której umarła, przebiegając wszystkie 
następne momenta od dnia dzisiejszego, może tylko prędzej ni- 
żeli je przebiegły inne narody. Co do wewnętrznego stanu swe- 
go, jako budowa społeczna, zmartwychwstanie, bądźmy pewni 


Taką rolę wyznacza Maurycy Mochnacki Konstytucji 3-go 


rewolucyjna: politycznie i społecznie. Z jednej strony bowiem . 
dokonywała ona reformy rządu w Polsce, stwarzając podstąwę 
trwałej władzy, z drugiej strony zaś na dwóch odcinkach życia 
dokonywała głębokich przemian społecznych. Dawała prawa 
polityczne mieszczaństwu i włączała chłopstwo w obręb narodu. 
Oceniając właściwie te cechy Konstytucji 3-0 majowej, Mau- 
rycy Mochnacki nie mógł przewidzieć, iż przed przyszłymi poko- 


i chłopstwa stanie zagadnienie nowe — kwestia robotnicza. 


wę. „Potrzeba chłopa uczynić panem, czyli wolnym 
i niepodległym, właścicielem kawałka gruntu, bez wojny domo- 


chu stanu 3-go maja 1791 r., zrealizowane być mogły dopiero 
przez nasze pokolenie, które z tamtych założeń wyciągnęło wszel- 
kie konsekwencje, wynikające ze społecznego i gospodarczego 


i Historia. owych stu pięćdziesięciu lat leży. więc między 
„dniem 1-ym i 3-cim maja, Dzień 


i najmądrzejszych polityków upadającej Rzeczypospolitej. 

jest symbolem walki o sprawiedliwość 
społeczną i © nowe oblicze Polski w nowych warunkach, w to- 
wym, zupełnie innym okresie historycznym. Idąc naprzód, tak 
wytrwale i zawzięcie, jak tego dowiodły demonstracje pierwszo- 
majowe, demokracja polska, socjalizm polski 
o przeszłości, umieją czcić wielkość i zasługę tych, 
półtora wiekiem, w najcięższych warunkach, umieli być rewolu- 


nami. Ale ich wielkość i zasługę oceniać należy z punktu widze- 
nia tamtego czasu, w którym byli ludźmi dążącymi wszelkimi 
siłami do przeprowadzenia właściwych i sprawiedliwych zmian 
w organizmie i strukturze Polski. | 
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-~ Becyzjau Konferencji Czterech 


Tyrol Poiudniowy 


pozosłanie w granicach Włoch 


któremu żadnego ogniwa odjąć 
, od tego punktu zacznie nowe 


ziała trzeciego maja”. 


on uwagę, iż była ona dwojako 


oprócz kwestii mieszczaństwa 


jemu współczesne, stawiał spra- 


'. Stało się tak, iż wskazania pol- 
od tych, którzy dokonali zama- 


dzisiejszy. jest 
„niestety wys 


nie zapominają 
którzy przed. 


pragnęli dokonać, jest już poza 


LONDYN (obsł. własna). Konfe- 
rencja ministrów spraw. zagranicz- 
nych w Paryżu, obradująca pod prze 
wodnictwem Bevina, odrzuc ła osta- 
tecznie żądanie Ausirii, domagającej 
się przyłączenia poludniowego Tyro- 
lu. Byrnes wystąpił z projekiem re- 
dukcji wojsk okupacyjnych w Au 
striisdo 15 tysięcy dla każdego z oku 
pujących mocarstw. Mołotow ośwed 


NORYMBERGA (PAP) W trze- 
cim dniu przesłuchiwania b. prezesa 
Banku Rzeszy. Schachta, oskarżony 
oświadczył, że. „w Monachum mo" 


|carstwa zachodnie podarowały Hitle 


row. Sudety na srebrnym półmisku”. 
Przez kilka dni Hitler wydawał się 
być zadowolony z rozwiązania tej 
kwestii, ale później wyrażał sę z ża- 
À r że a i: ji: a "e 1. c. 


„14 Ppoż) 


Oskarżon 7 stwierdził, że Hitler u* 
sunął go z 


niu zbrojeń, które groziły inflacją i 
załamaniem całego systemu gospo- 
darczego. Schacht podkreślił, że ne 
mógł powiedzieć tego Hitlerowi o- 
twarcie, gdyż za odmowę współpra” 
cy przy dozbrajaniu Rzeszy niewąt- 
pliwie zostałby skazany na śmierć. 
Hitler przysłał mu w 50-tą rocz- 


nicę jego urodzin obraz, który był 
rzekomo wart 20.000 marek. Jednak 


MOSKWA. Pierwszy powojenny 
obchód 1 maja na Placu Czerwonym, 
jeden z najbardziej imponujących ja- 
ki widziała Moskwa. był potężną ma 
nifestacją siły i zwartości społeczeń” 
stwa radzieck ego, jego niezłomnej 
wol stania na straży pokoju, manife- 
stacją, której przewodnim motywem 
była dalsza twórcza praca nad reali- 
zacją planu 5-letniego i nad budową 
socjal zmu- 


` Na Czerwonym Placu i na przyle- 
gających ulicach skoncentrowane zo- 


stały formacje garnizonu moskiew-' 


skiego wszystkich rodzajów broni, 
Kiedy zegar na historycznej Spas- 
sk ej wieży na Kremlu zaczął wybi- 
jać godzinę 10-tą na trybunę Mauzo 
leum Lenina wszedł powitany grzmo 
tem oklasków generalissimus Stalin 


onująca manifestacja 1-Majowa 


na Placu Czerwonym w Moskwie 


w otoczeniu swoich najbliższych | głowę, dążąc do poderwania współ- 


współpracowników. 


MARSZ. ROKOSSOWSKI 
PRZEMAWIA 


Z bramy wyjechał konno przyjmu* | nowej 


pracy miłujących wolność narodów 
w ich walce o pokój i bezpieczeń 
stwo. Ale masy pracujące nie chcą 
wojny, niosącej ludzkości 


jący paradę marszałek Rokossowski, | śmierć i ruinę i dlatego demokraty- 


któremu składa raport dowodzący 
paradą, gen. broni Artemiew. Marsz. 
Rokossowski objechał szeregi forma- 
cji wojskowych, poczym wygłosił z 
trybuny przemówienie, w którym m. 
in. stwierdził: „Wielka wojna narodo 
wa dowiodła, że sły zbrojne Związ- 
ku Radzieckiego są w stane zadać 
miażdżący cios każdemu. kto ośmieli 
się podnieść rękę na zdobycze nasze 
go narodu. Burza wojenna ucichła, 
ale nie zapanował jeszcze trwały pe 
kój i bezpieczeństwo. Siły między: 
narodowej reakcji znów podnoszą 


- Obchody 1-Majowe zagranicą 


© LONDYN. W Berlinie kilkaset ty- 
sięcy  roboln ków  przedefilowzło 
przez ruiny m asta z czerwonymi i 
sojuszniczymi sztandarami oraz trans 
parentam . Wielu uczestników mani- 
festacji nosiło oznaki nowej Socjali- 
` stycznej Partii Jedności. 

" W Tokio 500 tysięcy osób zgroma 
dziło sę przed pałacem cesarskim 
na wiełk m zgromadzeniu, zwołanym 
ż okazii święta 1 maja. 

: W Madrycie wie Wbmby wybu- 
chły na jednym z przedmieść. Poli 
cja aresztowała 5 młodych ludzi w 


wieku od 15 do 18 ląt. W przeddzień 
1 maja w Madrycie w pobliżu jednej 
z instytucji falangistowskich także 
wybuchła bomba. 


izne siły wszystkich krajów prowa- 
dżą walkę o trwały pokój i bezpie- 
czeństwo'. 

"Przez plac przelatuje konnica a na 
stępnie rozpoczyna się przemarsz in- 
nych niezl.czonych formacji: oddzia- 
ły zmotoryzowane . miotaczy min, 
A PAAL „katiusz”, artylerii przeciw 
lotniczej, przeciwpancernej, polowej 
średniej, R 24 fortecznej : najcięż 
szej. Defiladę zamykają ogromne for 
macje czołgów i artyleria samocho- 
dowa. 


` DEMONSTRACJA LUDNOŚCI 
CYWILNEJ 


Natychmiast po defiladzie wkra- 
czają na Plac Czerwony pierwsze sze 
regli demonstrantów, nad którymi pły 
nie las czerwonych sztandarów, 
transparentów. portretów Lenina, 
Stakna i wybitnych działaczy radzie 
ckich. Każda kolumna, przechodząc 
około Mauzoleum. na którego trybu- 


W Paryżu przed pałacem w Vin-|nie stoi generalissimus Stalin, wita 


cennes zorganizowana została przez 
partie lewicowe i związki zawodowe 
potężna demonstracja. Do zebranych 
przemawiał sekretarz ` generalny 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych. Saillant, przywódcy ko- 
mun stów francuskich Thorez i Duc- 
los oraz sekretarz gen. partii socjali- 
stycznej, D, Meyer. - 


entuzjastycznie wodza Związku Ra- 
dzieckiego. Demonstracja  . miliono- 
wych rzesz ludności stolicy 
trwała 5 i pół godzin. + i 

Na placach i ulicach Moskwy od- 
bywały się zabawy ludowe, w . któ- 
rych brały udział olbrzymie tłumy 
ludności. Na scenach występowali 
śpiewacy, muzycy, tancerze it. 


Wieczorem miasto płonęło w morzu | Prez. Truman poprosił, 


świateł i iluminacji, ` 


oczeńia do Pragi 


anku Rzeszy, gdyż prze- 
| ciwstawiał: się dalszemu finansowa- 


czył, że wniosek ten nie może być 
dyskutowany, dopóki sprawa Austrii 
nie jest umieszczona na porządku o- 
brad. 

W sprawie sporu włosko - jugosło 
wiańskiego Bevin wypowiedział się 
za utworzeniem komisji kontrolnej z 
10-ciu państw z siedzibą w Trieście 
(w skład komisji wchodziła by m. in. 
Polska). 


Dlaczego Schacht został usuniety 
_ z prezesury Banku Rzeszy 


obraz ten okazał się falsyfikatem i 
Schacht odesłał go z powrotem Hitle 
rowi, Na zapytanie, czemu nie opuś- 
cił Rzeszy, jeżel. był przeciwny rzą” 
dom hitlerowskim, Schacht oświad- 
czył, że zdaniem jego na emigracji 
nigdy nie można niczego dokonać. 


AORTY 


< Hagi na urodziny. Fuehrera 

"HAMBURG. Władze holenderskie aresz- 
towały. komendantą niemieckiego poławiacza 
min, pełniącego. sfażbę -pod kontrolą holen< 
derskiej marynarki wojennej przy "oczyszcza 
niu wód przybrzeżnych z min. -Komendant 
nakazał wywiesić flagi podczas postoju okrę 


tu w porcie rotterdamskim na urodziny Hi- | 


tlera w dniu 20 kwietnia. 


Hitlerowski oficer stanie przed sądem wo- 
jennym. 


Hitlerowskie twierdze 
w Bawarii 


MONACHIUM, Z okazji wykrycia spisku 
oficerów b. Wehrmachtu w Bawarii, prezes 
ministrów dr Hoęgner oświadczył jednemu z 
korespondentów zagranicznych, że w górach 
Bawarskich znajdują się jeszcze pra- 
wdziwe - twierdze w° których  ukry- 
wają się silne terrorystyczne grupy u- 
zbrojonych hitlerowców. Władze amerykań- 
skie usiłowały bezskutecznie zmusić terrory- 
stów do kapitulacji głodem. Okazuje się, 
że dla likwidacji twierdz hitlerowskich ko- 
nieczne będą bezwzględne zarządzenia mili- 
tarne. 


OOOO OOOO DOO ONA 


Korespondent radia brytyjskiego 
donosi, że w południowym Tyrolu 
odbyły się man.festacje ludności prze 
ciwko postanowieniu Konferencji 
Czterech. 

{Tyrol powy należał do. ro- 
ku 1918 do Austrii, a następnie zgó- 
rą 20 lat do Włoch, Mieszka tam, 
obok ludnośc: włoskiej, ok. 200.000 
Austriaków). 


MOŁOTOW W OBRONIE 
SUWERENNOŚCI WŁOCH 
PARYŻ. Na posiedzeniu czwartko- 
wym doszło do różnicy zdań pomię- 
dzy Mołotowem z jednej strony a 
Byrnesem i Bevinem z drugiej, którzy 
proponowali utworzenie komisji so- 
juszniczej dla spraw włoskich prze- 
stępców wojennych. Mołotow zapro 
testował przeciwko temu projekto- 
wi tak samo, jak protestował w śro- 
dę przeciwko propozycji utworzenia 
komisji kontrolnej dla Włoch. Moło- 
tow zaznaczył, że działanie obu ko- 
misji stanow.łoby naruszenie praw 
suwerennych Włoch. 
Ministrowie osiągnęli ca 


zgodę w sprawie przyznania Jugosła 


wii szeregu małych wysp na wybrze”' 
żu Dalmacji. Natomiast wyspa Piano 
sa, położona o 30 km. od wybrzeża 
włoskiego, zostanie przyznana Wło- 
chom. 


DE GASPERI W PARYŻU 
RZYM. Premier włoski de Gasperi 
przybył do Paryża, aby przedstawić 
punkt widzenia Włoch na radzie czte 
rech. Włochy i Jugosławia zostały 
zaproszone, by m, in. określiły swe 
stanowisko w sprawie Krainy Julij- 
skiej. 

LONDYN. Korespondent dyploma 
tyczny Reutera odnosi wrażenie, że 
tempo prac konferencji w kwestii 
Włoch uległo ostatnio zwoln'eniu. 
Najważniejszym wydarzeniem ostat- 
nich narad jest odmowne stanowisko . 
Mołotowa w sprawie propozycji u- 
tworzenia komisji kontrolnej dla 
Włoch. Koła polityczne przewidują, 
że również gdy dojdzie do omawiania | 
traktatów pokojowych z Bułgarią, 
Rumunią i Węgrami, Mołotow sprze 
ciwi się podobnym propozycjom. 
OOO WWANA 


Angielski projekt kontroli 


nad Zagłebiem Ruhry 


LONDYN (PAP). Korespondent 
Reutera podaje ze źródeł miarodaj- 
nych, że rząd brytyjski wręczył rządo- 
wi francuskiemu nowy plan kontroli 
przemysłu w Zagłębiu Ruhry. 

Dokument ten zawiera rzekomo 
nową próbę znalezienia kompromisu 
między stanowiskiem  francuskint 
oderwania Zagłębia Ruhry od Nie- 
miec a. stanowiskiem brytyjskim usta- 
nowienia międzynarodowej kontroli 
gospodarczej nad Zagłębiem Ruhry. 


Projekt brytyjski zawiera jakoby 
dwie nowe możliwości: 1) nacjonali- 
zację wielkiego przemysłu Ruhry i 
Nadrenii oraz kopalń wegla, 2) umię 
dzynartodowienie przemysłu Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii. 

Francuskie ministerstwo spraw za- 
granicznych rozpatruje uważnie ten 
projekt, ale wspomniane źródła nie 
przewidują, aby doznał on życzliwego 
przyjęcia. 


Pomoc amerykańska dla Francji 


PARYŻ (PAP). Min. Bidault od- 
był rozmowę z Byrnesem, w czasie 
której rozpatrzono całokształt stosun- 
ków pomiędzy Francją a Ameryką. 
Byrnes zaznaczył, że Stany Zjednoczo 
ne są zdecydowane udzielić Francji 
wydatnej pomocy ekonomicznej. 

Następnie Byrnes 
rozmowę telefoniczną 'z prezydentem 
Trumanem, która trwała 8 minut. W 
czasie tej rozmowy min. Byrnes po- 
wtórzył prezydentowi jak bardzo pa- 


d. ,ląca jest kwestia pomocy dla Francji. 


by min. Bi- 
dault podszedł do telefonu. Truman 


przeprowadził 


zapewnił ministra francuskiego, że w 
Waszyngtonie zapadły decyzje, doty- 
czące pomocy „dla Francji. 


Pożyczka kanadyjska 
dla Polski? 


NOWY JORK (PAP). Poseł polski 
w Kanadzie, dr. Fiderkiewicz udzielił 
wywiadu  przedstawicielowi „New 
York Times". Pos, Fiderkiewicz wy 
raz ł nadzieję, że uda mu się uzyskać 
pożyczkę kanadyjską, któraby umo- 
żliwiła Polsce zakup towarów w Ka 
nadzie, 


P> Aę ŻĘ 


Lud pracujący całej Polski 


pod czerwonymi sztandarami 


Polscy mężowie stanu i wybitni politycy 
stronniętw b ort og w dniu Święta Ro- 
botniczego udali się w teren, celem osobiste» 
fe zetknięcia się z masami pracującymi kras 
h | 


W KATOWICACH przemawiał dwukrote 
nie, witany owacyjnie przez zgromadzonych 
robotników, tow, Premier Osóbka-Morawski 
(tekst mowy podaliśmy węzoraj). W przede 
dzień 1 Maja, po akademii w godzinąch wię: 
czormych odbył się capstrzyk z udziałem 
górników i hutników, w ubraniach roboczych 
i z narzędziami pracy. Miasto było udekoro» 
wane į iluminowane, 

Przemawiał równięż gen. sekr. CK PPR 
tow. Gomułka, witany długo niemilknącym: 
oklaskami i okrzykami. W obszernym prze- 
mówieniu tow. Gomułka dał obraz dotychczą 
sowych osiągnięć ludu polskiego i wysiłków 
Rządu Jedności Narodowej nad odbudową 
gospodarczego, politycznego i społecznego 
bytu narodu polskiego. 

Na zakończenie wielkiej manifestacji w 
Katowicach uchwalono rezelucję, w której 

- zebrani m, in. ślą płomienne pozdrowienia 
dla bohaterskiego ludu Warszawy, dla brat- 
niej Łodzi, dla gałej klasy robotniczej 1 lu- 
dzi pracy w Polsce, Zasylają również pozdro 
wienie bratnim narodom słowiańskim, zwycię 
km narodom Związku Radzieckiego, Po- 

drawiają lud hiszpański walczący z faszy- 
stowską tyranią gen. Frango, 


W KRAKOWIE na uroczystej akądemii 
, w teatrze im. Słowackiego wystąpił wicepre: 
„.zydent KRN tow. Szwalbe, obrazując na 
wstępie swego przemówienia historię obcho- 
dów pierwszomajowych. 

Dzień 1 Maja wiceprezydent tow. Szwal- 
be uważa za dzień mobilizacji najszerszych 
mas pracujących dla pogłębienia i ugrunto* 
wania nowego społęcznego oblicza Polski. 

W dniu 1 Maja hasło solidarności winno 
być splecione ze sprawą organizacji pracy i 
jej wydajności, Prowadzimy gospodarkę na- 


uspołeczniony ciężki przemysł, transport Q= 
raz spółdzielczość. Wyniki tej gospodarki za 
leżą od naszego własnego wysiłku, wobeę 
czego święta pierwszomajowe muszą być na- 
dal obrachunkiem pracy za rok ubiegły i 
mobilizacją wysiłków na rok następny. 

W 1946 r. potrzeba nam spokoju i pracy. 
W dniu 1 Maja będziemy wzywać do mobi- 
lizacji politycznej na rzecz jedności narodo* 
wej. Potężną manifestacją będzie dzień gło” 
sowania ludowego, nad trzema znanymi py: 
tamiami, na które naród da niewątpliwie od- 
- powiedź twierdzącą. Majowa manifestacja, 
da zdaniem mówcy wyraz przywiązaniu kra- 
kowskich robotników, nie. tylko do hasła: 
-Niech żyje międzynarodowa solidarność pro 
letąriatu , lecz i „Niech żyje Rząd Jedności 
Narodowej i jednolity front robotniczo-chłop 
ski“ 


rodową na zasadach planowych w oparciu o 


Na tejże akademii, w przeddzień święta 
“majowego, zabrał głos wiceminister Modze- 
lewski, poruszając trzy zagadnienia: pokoju, 
stosunków ze Związkiem Radzieckim i za- 
gadnienie, które nazwał zagadnieniem no- 
wych ludzi u władzy, którzy przychodzą 
wtedy, gdy starzy zawodzą i bankrutują, — 
Naród jest w pewnym sensie wieczny i w 
obronie swej egzystencji, w obliczu niebez- 
pieczeństwa zagłady, nie waha się zmieniać 
rządu. Klęska wrześniowa 1939 r. zastała. 
naród nieprzygotowanym, Naród w obronie 


własnej egzystencji stawia na stanowiskach | 


czołowych „nowych ludzi”, i tak właśnie u- 
czynił naród polski, 

Nawet w Anglii, chociaż obdarzono za» 
szczytami Churchilla, uznając jego zasługi, 
do władzy powołano mowych ludzi. Nowa 
“sfera w Polsce, biorąca na barki zadanie 
- obrony interesów całego narodu polskiego, 
to masy pracujące, mające w sobie dość har- 
fu, a co najważniejsza dość poświęcenia dla 
przezwyciężenia wszystkich trudności w rzą- 
dzeniu 


1 Po obu przemówieniach, przyjętych hucz- 
nymi oklaskami, jeden z górników salinar- 
nych w Wieliczce wręczył wiceprezydentowi 
Szwalbemu i wicemin. Modzelewskiemu sta- 
tuetki przedstawiające górników, wykonane 
z kryształów soli, 

W BIAŁYMSTOKU, Na akademii 1 Ma- 
jowej, w przeddzień święta, wygłosił prze- 
mówienie w Teatrze Miejskim w Białymsto- 
ku, min. Informacji i Propagandy tow. Ma- 


dniu l-go Maja 


|czął się proces przeciwko członkom b. 


Rząd „Protektoratu Czeskiego” 


na lawie oskarzonych - 


PRAGA (PAP), Przed czeskim Try|kim wymienionym popełnienie zdras 
bunałem Narodowym w Pradze rozpo | dy wobec państwa i narodu częchosło 
wąckiego, współpracę z okupantem 
rzędu. czeskiego w tzw. protektoracie | niemieckim oraz propagowanie wśród 


tuszewski, Bojowa święto. klasy „robotniczej | kowski, Stronniętwa Ludowego pos. Anto m Czech i Moraw: premierowi dr Krer |aatodu czeskiego ideologii niemiec- 
a ej ca ma — jest w szym | TR, Stronnictwa [Demokratycznego inż. kia i oz Bienertowi, Fru | kiego ruchu narodowo - „socjalistycz- 
raju dniem wyjątkowego znaczenia, w na: | Szelber, emu, Kamenickiemu: oraz. Kalbuso- | nego”. Proces potrwa około 7 tygodni, 
szych warunkach dniem szczególnie rados-|  Odczytana przez posła tow Rdzanka re-|wi, Akt oskarżenia zarzuca wszyśt- 
nym, nigdzie bowiem może w tym stopniu, | zolucja została przyjęta jednomyślnie, Ole. s aN 
jak wy Polsce dzień Maja nie jest tak cat- brzymi pochód, jakiego Radom jeszcze nie 

Pape i > idział, ł ' bę 
owicie i nierozerwalnie związanym z histe- | widział, przeszedł ulicami. Liczne masy ro Dokumenty mówią sz 


rią dążeń i treścią zmagań całego narodu, 
Zabrał również głos min, Aprowizacji i 
Handlu tow. Sztachelski, podnosząc, że de- 


mokrącja polska po przeszło rocznej pracy i 
młądach, ma już poważny dorobek, 


W CZĘSTOCHOWIE odbyły się wielkie 
manifestacje pierwszomajowe, gdzie wzięło 
udział w pochodach ponad 50 tys. ludzi. W 
fabrykach odbyły się okolicznościowe aka- 
demie, zabawy i koncerty. 


W LUBLINIE do maniiestujących tłumów 
przemawiał  wicemin. Oświaty Bleńkow- 
ski, a po nim przedstawiciele PPS, CK ZZ, 
SL, ZWM oraz przedastawięjel wojska — pod 
kreślając jedność klasy pracującej, w dąże- 
niu do umocnienia demokracji i Polski Lu- 
dowej, 


W ZABRZU wiec otworzył 73-letni gór- | poszukiwania b. oficera Wehrmachtu, ku członkom „Szarotki”. 


botników wznosiły okrzyki na cześć Rządu 
Jedności Narodowej i jedności kiasy robot- 
niczej, p ł 

Szczególnie serdecznie przyjęte było prze- 
mówienie podpułkownika Paszkiewieza, któ: 
ry w imienfu 
razil sokdarność żołnierza ze Światem Pra 
cy. 


haterskiej Armii naszej | 


|. 0 wspólpracy gen. 
LONDYN (SAP). Radio moskiew- 
skie podało szczegóły, dolyczące 
dl gen. Franco z przywód: 
cami hitlerowskiego reżimu, 


"OTYTWIETTU taa 


„Czary Piotruś“ -ersz „ozarotki“ 


LONDYN (PAP). Wojskowa po- | powietrze baraków w tych obozach. | skowej w walcę przeciw Narodom 


licją w brytyjskiej strefie okupacyjnej 


Ostatnio w brytyjskiej strefie okupa 


w Niemczech rozpoczęła energiczne |cyjnej odbył się proces przeciwko kil- 


Jednego z 


nik. W rezolucji podkreślono konieczność | który jest przywódcą tajnej organiza- | Niemców skazano na śmierć, a 6 — 


jedności klasy praeująeej. Udział wzięło gle, 
20 tys. osób. 


W OPOLU I GLIWICĄCH dzień 1 Maja 
był prawdziwie dniem zjednoczenia całego 
społęczeństwa pracującego, W rezoluejaeh 
potwierdzono wolę realizacji ideałów i de- 
mokracji robotniczo-chłopskiej, 


W RADOMIU robotnigy czerwonego Ra- 
demla tłumnie i rądoście obchodzili święto 
1 Mają. W wielkim zgromadzeniu ludowym 
wzięło udział zgórą 20 tysięcy rebetników i 
pracowników umysłowych erąa akelicznych 
ghłopów. 

Zgromadzenie zagaił weteran ruchu robot- 
niczego, wielokrotny prezydent 
Radomia tow, Józef Grzecznarowski,. po- 
czym zabrał głos minister Odbudowy tow. 
prof. Miehał Kaczerewski, którego agroma- 
dzeni robotnicy powitali hucznymi oklaska- 
mi. 

Z kolei przemawiali: 
tow. poseł Marian Czerwiński, w 


imieniem KC PPR 
imieniu 


czerwonego | 


donimem „Czarnego Piotrusia”. Spe- 
|cjalne oddziały terrorystyczne tej taj- 
nej organizacji, noszące nazwę „Plra- 
tów”, obelnają włosy dziewczynom 
niemieckim, które zawierają znajoma- 
ści z wejskawymi angielskimi I uka- 
zulą się z nimi publicznie. Poza tym 
„Piraci” dekanywują napadów na 
obozy polskich uchodźców, Udarem- 
niono kilka usiłowań wysądzenia w 


i 


| 


cji „Szarotka” i znany jest pod pseu-|na 18 lat więzienia, 


Franco z Kitierem 


|. W czasie biwy o Berlin w ręcę 
|wywiadu radzieckiej armi. dostały 
(się dokumenty, potwierdzające fakt, 
że hiszpański rząd gen. Franco pòd” 
pisał w 1943 roku z rządem H tlera 
umowę o ścisłej współpracy wojsko” 
wej pomiędzy obu rządami. * 
Dokumenty stwierdzają, :ż współ« 
praca gen. Franco trwała od r, 1940 
i nie ograniczała się do pomocy woj- 


Zjednoczonym ale że Franco przy- 
(rzekł również Hitlerowi, iż wsźmie 
| udział w wojne w odpowiedn m mo- 
|mencie, stając naturalnie po iego 
siuronie, 


Jak reakcia wioska 


siara sio urałowac monarghie 


RZYM. — Dziennik „Unitą' (organ komu- 


; iistyczny) pisze, że włoskie kołą monarchi: 


styczne są przerażone wybitnie republikań. 


ekimi nastrgjami kraju, Nastroje te ujawni- | 


ły się ostatnią b. silnie na kongresie partii 


O A A 


LONDYN (PAP). Z Toxio donoszą, że 
wykryte tam spisek na żyeie głównodowo- 
dzącejo wojsk amerykańskich w Jąponii 


Rady Związków Zawodowych tow, Nowa- jgenerała Mac Arthura, Miał on być zamor- 
AUY Wy EEUNA OWCY YTY AO pO UE AAEE OPA pędy AAEE LAA AOTEA O ERa TYRONE PARANA AAAA 


Aby ratować nedzarzy w Polsce 
lekarz duński wyrzeka się dobrobytu 


“Dr Jens Jensen, szef duńskiej misji Czer- 
wonego Krzyża w Polsce, po zwiedzeniu po- 
wiatów pustynnych w okolicach Pułtuska i 
Makowa, specjalnie zainteresował się rejo- 
nem makowskim, który najbardziej ucierpiał 
w czasie działań wojennych. 

Do tej pory pola są podminowane, ludzie 
mieszkają w ziemiankach, dzieci opuchnięte 


hadze rzuca kierownicze stanówisko szefa 
duńskiej misji Czerwonego Krzyża w Polsce, 
postanawia osiedlić się w Makowie, aby spe- 
cjalną opieką otoczyć ludność potrzebującą 
wyjątkowej pieczołowitości i sęrca. Do tej 


niedawno dopiero osiedlił się drugi, 
Dr Jensen uruchomi stację dożywiania 


trudnej do opisania nędzy ludzkiej, wyrzęka | tach pułtuskim i makowskim. 


z głodu, Dr Jensen, wstrząśnięty "erzak | dzieći, opartą na dostawach z Danii w powia 


się rozległej praktyki lekarskiej w Kopen- 


Jak bedzie odbudowana Warszawa 
Ciekawy głos dziennika amerykańskiego 


NOWY JORK. Wielki dziennik 
amerykański „New York Times” w 
artykule wstępnym p. t. „Nowa Wac- 
szawa” omawia plany, dotyczące od- 
budowy zburzonej stolicy Polski. Au- 
tor zaznacza, że 75 proc. Warszawy 
leży w gruzach, a wokoło ocalałych 
budynków i ulic rozpoczynają się już 
prace nad wzniesieniem nowego mia- 
sta. ; 


Pismo podaje, że według opracowa 
nych planów, przyszła Warszawa ma 
się rozciągać na obszarze 1000 klm. 
kwadr. Dzielnice mieszkaniowe i szko 
ły mają się znajdować na przedmie- 
ściach. Opracowane plany przewidują 
wielką sieć ogrodów i zieleńców. 
tego planu potrzeba jednak będzie 
wielu lat. 


Straszliwy wypadek na szosie 
samochód wiozący 30 pasażerów wpadł do rowu 


Dnia 2 maja o godz. 6 rano w Markach 
przy wymijaniu furmanki wpadł do rowu sa- 
mochód ciężarowy, wiozący ponad 30 pasa- 
żerów. Jedna kobieta zostałą zabita na miej- 


Kolejarze radomscy W dniu Pierwszego Maja 


RADOM. Dzień 1 maja kolejarze radom- 
scy uczcili specjainie, otwierając drugi tor 
na linij Radom — Dęblin, Uroczystość roz- 
poczęła się w Pionkach, dokąd udali się z 
Radomia kolejarze oraz przedstawiciele 
stronnictw. Z drugiej strony przybył do 
Pionek pociąg z przedstawicielami Dyrekcji 
Kolejowej Lubelskiej. 

Dyrektora Pietrzaka powitał delegat Zw. 
Zaw. Kolejarzy oraz Spółdzielni Kolejowej, 
wręczając sumę 25 tys. zł., przeznaczoną dla 


wdów i sierot po kolejarzach. W Radomiu 
nastąpiło wręczenie dyplomów i premii pie- 
niężnych pracownikom. W pierwszym rzę- 
dzie otrzymali premie pracownicy, którzy 
służą ponad 50 lat na kolei. Są to obywate- 
le: Jakubowski i Jung. Z kolei pracowni- 
cy, którzy wykazali się 45-letnią służbą oraz 
inni, 

Kolejarze Dyrekcji Lubelskiej i odcinka 
radomskiego zobowiązali się jeszcze w tym 
roku uruchomić linię Radom — Warszawa. 


Tylko 10 dni drogi 
dzieli Gdynię od N. Yorku 


Do portu gdyńskiego przybył z Ameryki 
- statek duński „Falstria" z ładunkiem 3.845 
- ton towarów UNRRA i 5 pasażerami. 
Statek „Falstria* rozpoczyna z chwilą tą 
` regularną komunikację okrętową, pomiędzy 
portami polskimi a Ameryką, Drugim stat- 
kiem obsługującym te linie będzie „Jutlan- 
" dia", Statki będą odchodziły z Gdyni, wzglę- 
. dnie z Gdańska w odstępach dwutygodnio- 
wych i każdy z nich, oprócz — około 4.000 


ton ładunku, będzie mógł zabierać ponad 50 
pasażerów. Po drodze statki tę będą się za- 
trzymywały w Kopenhadze. Dotychczas pa= 
sażerowie jechali do Ameryki łamaną linią 
przez Londyn, gdzie pasażerowie musieli 


całymi tygodniami czekać na wolne miejsce 
ina statku do Amenyki. 


Obecnie podróż z Gdyni do Nowego Jor- 
ku będzie trwała około 10 dni. 


scu, 3 osoby są ciężko ranne, a szereg osób 
doznało lżejszych obrażeń. 

Wypadek miał przebieg następujący: 
Przejeżdżający przez Marki ciężarowym sa- 
mochodem szofer chciał w celu zarobku 
przewieźć do Warszawy pasażerów na t. zw, 
„łebka'. Gdy zebrał ponad trzydzieści osób, 
ruszył szybko z miejsca w kierunku War- 
szawy. 

Nie zdążył ujechać 500 mężrów, gdy na 
drodze stanęła furmanka z drzewem, jadąca 
przepisowo prawą stroną szosy, Szofer cię- 
żarówki wyminął w szybkim tempie przesz- 
kodę, ale nie wyrównał kierownicy, tak, że 
samochód całym impetem wpadł do rowu, 
przewracając się do góry kołami. 


Nadbiegli ludzie wydobyli spod samocho- 
du okaleczoną kobietę, która zmarła w kil- 
ka minut po wypadku. Wydobyto następnie 
ciężko ranną 16-letnią dziewczynkę, Julian- 
nę Morawską z Marek, Bronisława Muchę, 
lat 40 (Warszawa, ul. Śnieżia 3 m. 6) ze zła 
maną szczęką, pokałeczoną twarzą oraz raną 
©szarpaną szyii, oraz Eugenię Kucharską, lat 
Z3 ze złamanym obojczykiem i dotkliwie po- 
tłuczoną. W tym momencie nadbiegł ojciec 
ciężko rannej dziewczynki. 9 osób doznało 
lżejszych obrażeń, szofer natomiaśt. 
z katastrofy cało. 

Ofiary wypadku przewieziono kolejką Ma 
recką do Warszawy. 
PETTER ORAZ ZZ ED 

— Rząd argentyński nie udzielił dotych- 
czas odpowiedzi na żądanie Stanów Zjedno* 
czonych, dotyczące odesłania do Niemiec 
100 niebezpiecznych hitlerowców. 

— Dr Jose Giral, premier hiszpańskiego 
rządu republikańskiego, przybędzie 5 maja 
na kilkudniowy pobyt do Londynu. 


a 


pory w Makowie był tylko jeden lekarz, a 


Pismo zaznacza, że dla sj 


Udaremniony spisek 
na życie generała Mac Arthura 


dewany pedezas manifestacji, która miała 
się odbyć przed pałacem cesarsl:im. 


| legtolidkiej (chrześcijańsko-demokratycznej), 
który znaczną większością głosów wypowie- 
dział się za wprowadzeniem republiki. 

Koła manarchistyczne, przestraszone tym 
stanem rzeczy przygotowują nowy manewr, 
j Będzie on polegał na ostatecznym zrzecze- 
niu się tronu przez Wiktora Emanuela IIT i 
jego syna Humberta na rzecz małoletniego 
następcy, księcia neapolitańskiego (syna 
Humberta). Krok ten przedsięwzięty . przez 
referendum, w sprawie monarchii — republi- 
ki (2 czerwea), powinien być według planu 
monarchistów, ostatnią próbą ratowania idy- 


| nasi, skoro propaganda wyborcza na rzecz 


Siedziba Mac Arihura znajduje się wi dawnego króla i jego syna, znanych ze swej 


pobliżu pałęcu Hirohito. Zwykle w połud- 
nie wychodzi on w towarzystwie adiitan- 


śniadanie, 
w tym czasie bombę na samochód gen. Mac 
Arthura. 

Na czele spisku stał Hideo 'Tokojama. 
Amerykańska policja wojskowa dokonała 
licznych aresztowań, lecż nić zdołała zna- 
leźć Tokojama. Tokojama był podczas woj- 
ny agentem tajnej policji japońskiej. 


ta i udaje się samochodem baz eskorty na | PONEERDE: W liana T IPT PORA 


współpracy z faszyzmem. z góry skazana 
jest ną niepowodzenie, Z tym politycznym 


wiadomość o podróży następcy tronu do oj< 


Spiskowcy projektowali rzucić cą do Neapolu. 


DEB TEŻY CT PARĘSZAZPZK T 
— Oå 1 czerwca penicillina będzie dostęp 
na dla ogółu mieszkańców W, Brytanii ną 
podsławie recept lekarskich. Produkcja pe- 
ph e 


nieilliny w Amglii znacznie x 


wytwarza się jej 1000-krotnie więcej, niż w 
r, 1943, i : ALEE —w 


AUNAN I WAAAY TaD 


Wspólpraca 


robotniczych 


agencji prasowych 


W związku z rozpoczęciem dzia- 
łalności przez agencję prasową PPR 
między otidir aiai Agencją Pra- 
sową a Robotniczą Agencją Prasową 
nastąpiła wymiana listów, w których 
stwierdzono konieczność współpracy 
obu tych tak pożytecznych robotni- 


.RBrzyże 


czych placówek prasowych, 

List z s waż gz pomyślnego roz- 
woju dla R, A. P, podpisał redaktor 
| naczelny S. A. P, tow. Rafał Praga, 
Odpowiedź R. A. P—tow. tow, Wer- 
fel i Nowicki. 


Zasługi „osi - 


dla pracowników „Robotnika“ 


W godzinach popołudniowych dnia. 


1-50 maja w głównej hali drukarni 
„Robotnika* w Warszawie odbyła 
się uroczystość dekoracji pracowni- 
ków redakcji, administracj: i drukar- 
rni, odznaczonych Krzyżami Zasługi 


przez Prezydium Krajowej Rady Na- | 


rodowej. . 


| Tow, Cyrankiewicz zwrócił się do 

| efek sych towarzyszy z krótk m 
przemówieniem, wskazując, iż praca 

| dla Partii przy wskrzeszeniu. i 
odbudowie „Robotnika“ ma również 

| doniosłe znaczene dla państwa. 

W imieniu odznaczonych przemó* 

| wit tow. Karpiński, - 


Uroczystego wręczenia odznaczeń WAW ""TTTTWAENWZTCWNM 


dokonał Sekretarz Generalny CKW 


PPS, tow. Cyrankiewicz w towarzy” | rozegrały się ro 


— Na uniwersytecie w Aleksandrii (Egipt) 
chy, w czasie których 2 


stw'e drugiego sekretarza CKW tow. | policjantów zostało zabitych, 17 policjantów 


Reczka.- 
ORAWA 


i znaczna ilość studentów odniosła rany. 
WEALTH OTWYWAA ANO EANAD 


List cio Redakc 44 
Jak biurokraci z izby Skarbowej . 
załatwiają emerytury wdowom po ludziach pracy 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze. 

Zdarzają się u nas w Polsce ciągle jeszcze 
oburzające fakty biurokracji, które szare 
go człowieka pracy stawiają w położeniu 
bezradnego szczułego. stworzenia, Oto przy- 
kład, który wymaga napiętnowania. 

Ob. Anna Tylkowska jest wdową po li- 
stonoszu, który zginął w czasie powstania 
warszawskiego. Ob. Tylkowska ma czworo 
drobnych dzieci na utrzymaniu. Pracuje 
ciężko — i jak każdy ciężko od świtu do 
nocy pracujący człowiek nie ma ani pie- 
niędzy na prawników, ani czasu na ciągłe 
wystawanie w ogonkach po urzędach. Jak 
bardzo wielu ludzi pracy, nie zawsze ob. 
Tylkowska możę zorientować się w zawi- 
łościach prawnych. 

Ob. Tylkowska rozpoczęła starania o e- 
meryturę po mężu w czerwcu 1945 r. Po- 
trzebne były zeznania świadków, przebieg 
służby, robione były wywiady i t. d. Ob. Tyl 
kowska kilkakrotnie musiała wystawać w 
kolejkach w Izbie Skarbowej przy ul. Lind- 
leya — ciągle czegoś brakowało, ciągle coś 
było źle. Wreszcie dwa miesiące temu po- 
wiedziano, że wszystko w porządku Aż tu 
w połowie kwietnia przychodzi taki biuro- 
kratyczny „kawałek'”: „Ponieważ nadesłane 


zeznanie świadków również nie odpowiada 
przepisom, Iaba Skarbowa wzywa obywatel- 
ikẹ do nadesłania zeznań 2 świadków, spo* 
| rządzonych ściśle wg. podanych niżej wska- 
zówek; ..... dokładny czas i przebieg służ- 
by zmarłego z oznaczeniem zmian w jej cha- 
rakterze ..., stanowisk służbowych, grupę 


| uposażenia...” i t. d 


A więc wszystko od nowa. Wszystko bez. 
| nadziejne, jeśli świadkowie nie pamiętają 
| jakiegoś szczegółu (np. dokładnej daty a* 
esz. zmarłego). Szary człowiek pracy jest 
| bezbronny wobec  szalejącej biurokracji. 
| Biurokrata nie pomaga Biurokrata tylko ko- 
munikuje, że coś „nie odpowiada  przepi- 
som”. > 
Czy nie czas nauczyć biurokratów, że nie 
nos jest dla tabakiery, ale tabakiera dla 
nosa Że ich psim obowiązkiem jest bo- 
móc obywatelowi, ułatwić szaremu człowie” 
kowi pracy starania, przeprowadzić go choć» 
by za rękę przez' zawiłości prawne i trud- 
ności techniczn 

Sprawę ob.  Tylkowskiej przypadkowo 
dokładnie znam. Wiem, że musi być za- 
łatwiona. Ale ile jest takich spraw? 

DR. JULIAN HOCHFELD 

Wiceprezes Centralnego Urzędu Planowania 


Patrzymy historii w oczy 
Pierwszomajowe gto rw ką zdaj: Generalne „A 
tow. Józefa Cyrankiewicza 


- 


Ludu Czerwonej Warszawy!  |oddadzą ani puzika — i dłatego aże- 
Towarzysze z Polskiej Partii Socja-| by ich nię oddać „razem z tymi swoi- 
listycznej i z bratniej Polskiej Partii| mi guzikami, wyjechali dó Rumunii. 
Robotniczej! Wtedy, kiedy. lud Warszawy został 
Przyprowadziły nas tutaj do sercaj sam na sam z wojną — jak zwykle po 
zburzonej przez wojnę — zniszczonej | rzucony w biedzie, na barykadach bez 
przez faszyzm -— bohaterskiej War-|bronnej Warszawy została Polska 
szawy — nasze czerwone — naszej Partia Socjalistyczna, została polska 
zwycięskie sztandary.. klasa robotnicza — został lud War- 
Manifestujemy dziś przed tymi sta-| szawy — zostały te wspaniałe kobie- 
rymi sztandarami walki. ty z Woli, które lały wrzątek na żoł- 
Zostawiliśmy na dzisiaj w domu|nierzy Hitlera — zostały robotnicze 
nasze codzienne sprawy — i codzien-| dzieci, które flaszki z benzyną rzuca- 
ne kłopoty i codzienną walkę o życie. |ły pod czołgi — wtedy, jak bańka 
Przyszliśmy zamanifestować i na-| mydlana, pękały wszystkie frazesy o 
ocznie się samym przekonać o tym, żej Polsce mocarstwowej. —, 
wszystkie nasze sprawy codzienne i| ` Wtedy została nie Warszawa en- 
nasze kłopoty — i nasze walki zbie-| decka, nie Warszawa sanacji — War- 
rają się oto w jedną wielką wspólną | szawa generałów i policjantów — żo- 
sprawę i wspólną walkę świata pracy.| stała Warszawa nrawdziwa — "War- 
Wiemy o tym, i w tym czujemy na|Szawa ludu pracującego. 
szą siłę „naszą moc i w tym widzimy| Warszawa czerwonych sztandarów 
nasze zwycięstwo ,że tak jak my tutajji nieugiętej walki z faszyanem. 
w Warszawie, tak samo we wszyst-| Te ruiny mówią nam także o tra- 
kich miastach i we wszystkich kra-| gedii powstania warszawskiego, o no- 
jach — dzisiaj w tym samym czasie i| wym wspaniałym porywie, o bohater 
pod tymi samymi czerwonymi sztanda|stwie dziesiątek tysięcy i męce stra- 
rami manifestują ludzie swoją nieu-|szliwej setek tysięcy kobiet, dzieci i 
piętą wolę wzięcia swoich spraw w] starców — i zarazem nam mówią o 
swoje ręce. zbrodniczej spekulacji politycznej 
Wszedzie tam, gdzie jest walka o|tych, którzy w 1939 r. przez Rumunię 
nowy lepszy świat — wszędzie tam, uciekli, aby się dla naszego dobra 
gdzie ludy wzięły władzę w swoje rę-| bezpiecznie przechować a teraz chcie- 
ce — i tam, gdzie o tę władzę walczą |li w odpowiednim momencie poprzez 
‘i tam, gdzie walczą o swoją wolność, | zgliszcza Warszawy, poprzez morze 
o swoje wyzwolenie — nie ma — na| wylanej krwi znowu do nas wracać 
. całej kuli ziemskiej nie znajdziecie in-| jako władcy. Tak jakby się ta wojna 
nego przewodnika jak ten sam czer-| toczyła tylko o to, aby mogła dalej w 
wony sztandar wźlki © Socjalizm! | Polsce rządzić Sanacja, aby rządził 
Towarzysze! Przybyliśmy tutaj jako Raczkiewicz i Kostek - Biernacki, i 
wielka historyczna siła, która ten| Konstytucja 1935 — i Bereza — i fa- 
świat dotychczasowy — świat kapita-| prykanci i burżuazja i faszystowscy 
listycznego wyzysku — świat głodu i lirciarze i sanacyjna „dwójka „i zno- 
nędzy i bezrobocia — świat wojny ==| WU Sanacyjna dyktatura 1 strajki To- 
burzy i w interesie ludzkości musi botnicze i strajki chłopskie o odrobi- 
zburzyć. nę wolności. 
Przyszliśmy tutaj Ażeby o to tylko ginęła ta robotni- 
storii prosto w oczy. ca z Woli i Mokotowa, aby tym pa- 
Popatrzcie na te ruiny... nom torować powrót, o to ginęły ro- 
To nie jest: takie trudne. botnicze dzieci, aby ich bracia dalej 
Popatrzcie, Towarzysze, na ruiny| mieli przed sobą zamknięte szkoły — 
W/atszawy — niech one nas nie tylko | zamkniete życie, ażeby spowrotem w 
bolą — niech nas nie tylko gniewa- | kapitalistyczne — burżuazyjne =- fas 
ją — niech one nas przede wszystkim | brykanckie „obszarnicze — w policyj- 
uczą. : ne jarzmo  sanacyjnej dyktatury we 
'Ońe nas uczą — Towarzysze —|pchnąć nasz naród, aby może trzeba 


aby spojrzeć hi- 


bardzo wielu rzeczy. 

Ta zburzona przez wojnę W arsza- 
wa mówi nam przede wszystkim o 
tym, jak budowano pokój, jak zabez- 
pieczano pokój, po tamtej wojnie. 


było go tak poskramiać, jak poskra- 
miały bombowce Churchilla Gre- 
ków — nasz naród, który nie jest 
"OLE i nie będzie nawet greka uda 
wał. 


Te ruiny całej, olbrzymiej Warsza- 
wy, uczą nas, Towarzysze, bardzo 
dużo. 

One mówią nie tylko.o nas. 


Te ruiny Warszawy i ruiny dziesią- 
tek i setek miast całej Europy — mó- 
wią każdemu, kto nam przed wojną 
nie pe że ady piańcywnijj Hr ka 
pitalistyczne rządy finansjecy i fabry- j ; 
kantów umieją urządzać pokói na ; TYTKO RAZEM! ; 
świecie zaledwie na 20 lat — po pro-| Są jeszcze ludzie dobrzy, ludzie 
stu tak, jakby czekały aż podrosną no| poczciwi, — którzy chcieliby się da- 
we roczniki — że nie są zdolne za-|leko trzymać od wszelkiej, jak się to 
bezpieczyć pokoju — bo nie sa zdo|- | mówi, polityki — chcieliby siedzieć w 
ne rozwiązać trudności, które tkwią w | domu spokojnie — niech się tam na 
samym ich myśleniu ‚bo nie chcą ich | Świecie dzieje, co chce, — on się cho 


rozwiązać bo nieraz wręcz szykuja i 
planują dla swoich kapitalistycz'*ch 
interesów wojnę, planują w ciszy ga- 
binetów — w tajemnicy "przed łu- 
dami. |. 

_ Te ruiny Warszawy mówią, że rzą- 
dy burżuazyjne państw, europejskie 

nie umiały i nie chciały zabezpieczyć 
* się przed wojną, którą niósł światu fa 
szyzm i nie mogły przeciwstawić się 
faszyzmowi, — bo ten faszyzm zro- 
dził się przecież z nich samych — z 
ich niedołęstwa i z ich strachu przed 
klasą robotniczą i z ich egoizmu i z 
chęci utrzymania za wszelką cenę lu- 
du w jarzmie. 


PRZYPOMNIJMY SOBIE... 


Przypomnijmy sobie, Towarzysze! 

Przypomnijcie sobie wasze przed- 
wojenne pierwszomajowe pochody. 

Przypomnijcie sobie — jak jeszcze 
przed dojściem Hitlera do władzy so- 
cjalizm ostrzegał, że faszyzm to woj- 


wa przed tym Światem — nie chce się 
do z i mieszać — wydaje mu się, 
że się schowa przed życiem, przed 
walką i przed swoim udziałem w tej 
walce. 

I pamiętacie te czasy > przychodzi 
Gestapo, łapie na ulicy — i nie pomo 
że to, że on się niczym nie zajmował, 
bo on przecież zajmuje miejsce na 
świecie, jest Polakiem, to wystarczy. 


; - Sir. 3 


A kto się schował jeszcze głębiej i nie 
złapali go i siedział 'w swoim domu, 
czy w piwnicy — to polityka i wałka 
świata adne do niego bombow- 
cem — zburzyła mu dom, zniszczyła 

rodzinę — jego szczęście, które 
myślał — że nikomu na Świecie nie 
przeszkadza. 

Wiemy, że lud pracujący w swojej 
masie olbrzymiej — klasa  robotni- 
cza — od lat toczy walke i dobrze 
wie, że tylko wspólnie wywalczyć 
można lepsze jutro, że tylko wspólnie 
pokonać można te siły, które stale 
czyhają „aby pogrążyć Świat w znisz- 
czeniu. ` 

Pierwszy Maj to przecież właśnie 
przegląd tych wspólnych sił — to ma- 
nifestacja wspólnej wałki, wspólnych 
dążeń milionów ludzi na całym świe- 
cie. 

Każdy pojedyńczo z tego miliona 
wie dobrze, że walka wielka, wspólna 
o Socjalizm to równocześnie jedyny 
sposób walki o trochę więcej ludzkie 
go szczęścia i dla jednostek. 

Chcielibyśmy dzisiaj —— właśnie 
1-go Maja, gdy na całym świecie w 
tym pochodzie do socjalizmu — po- 
wiewają nasze czerwone sztandary— 
rok po straszliwej wojnie — na gru- 
zach faszyzmu — na grobach 40 mi- 
lionów ofiar tej wojny, — abyście pa- 
miętali ‚że czerwóns sztandary to na- 
sza wspaniała przeszłość walki. o spra 
wiedliwość — to krew bojowców so- 
cjalistycznych, krew rewolucji 1905 
roku —— krew- robotnicza 1923 r. — 
z walki z Chienopiastem — krew 
1936 r. walki z sanacyjną dyktatura—- 
to krew Niedziałkowskiego na Pal- 
mirach i Dubois w Oświęcimiu — 
krew tysięcy bojowców socialistycz- 
nych. -> takich, jak Kostek Jagiełło, 
który nie doczekał swojej Warszawy 
i swego Żoliborza. 


NIKT NIE ROZDZIELI TEJ KRWI 


"Chcielibyśmy, abyście zawsze pa- 
miętali, że te czerwone (sztandary mię 
dzynarodowego socjalizmu to ' krew, 
która: się dała w: walce-'o wolność —— 
w walce z uciskiem -— w walce z fas 
szyzmem. Krew tak pomieszana w 
braterstwie wspólnej walki, jak współ 
ne były klęski i wspólne zwycięstwa, 
jak międzynarodowa jest sprawa so- 
cjalizmu — jak klęska rozbitej klasy 
robotniczej niemieckiej i na nas spro- 
wadziła klęskę — jak jednolita soli- 
darna walka Demokracji i nam dała 
wolność —— jak w naszym  triamfal- 
nym 1 maja — w tym, że Święcimy 
go jako -współzwycięzcy z faszyzmem, 
jest także krew tych, których dała 


;pówiatu Rewolucja. Październikowa — 


jest krew ludu Zwiazku Radzieckie- 
go, krew bohaterów Stalingradu, Se- 
wastopola i dziesiątek innych bitew. 

Niech już nikt nie próbuie rozdzie- 
lać tej krwi — niech nikt nie próbuje 
budować pokoju tylko dla siebie, bo 
wtedy przygotowuje wojne, tak jak 
ig przygotowywał przez rozbicie w la 
tach przedwrześniowych. 


POKÓJ JEDEN I NIEPODZIELNY 


Bo pokój może być tylko jeden i 
niepodzielny! > 

Pokój może być tylko tak solidar- 
ny, jak solidarna była walka z fa- 
szyzmem! RZY 

A jeżeli pokój musi być jeden i nie- 


Adim. tow. Stańczyk 


przemawia do Polaków w Ameryce i 


„Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
jest rzeczą nieodzowną dla Polski” 


NOWY JORK (PAP). Min ster O-| Związkiem Radzieckim. Dla Polski 


pieki 


wygłosił przemówienie 


e ypa tow, Jan Stańczyk j sojusz ten jest nieodzowny, tak samo 
i na zgroma: |jak nieodzowne jest powietrze, któ- 


na, że Hitler niesie wojnę, jeżeli nie | dzeniu. zorgaen zowanym przez Polo" |rym oddychają jej obywatele. . 


zostanie wcześniej unieszkodliwiony. 
Przypomnijcie sobie, jak Śmiała się 
z was burżuazja, której się Hitler bar- 


nię amerykańską. na które przybyło 
około RA ósób, Min. 
zapoznał słuchacz 


dzo podobał — przypomnijcie sobie, | społecznymi i pro lemami odbudo* 
jak polscy faszystowscy uczniowie Hit|wy Polski odrodzonej, podkreślając 
lera strzelali do naszych pierwszoma- | charakter demokratyczny obecnego 
jowych pochodów, jak ranili kobiety rządu i prowadzoną przez niego po- menty em gracyjne, które 1ważają, 


i dzieci — jak do ostatka ślepi byli i|ltykę przyjąśni ze Związkiem 


głusi na zanładę, którą naszemu na- 
rodowi niósł ich wzór i bożyszcze bur 
żuazji, bożyszcze reakcji miedzynaro- 
dowej, bożyszcze wstecznictwa wszyst 
kich krajów — Adolf Hitler. 


WARSZAWA WALCZĄCA 


Ta zburzona Warszawa mówi nam, 
Towarzysze, także o bohaterskiej, lu- 
dowej obronie miasta w roku 1939, 
wtedy, kiedy nasi nauczyciele patrio- 
tyzmu — ci, którzy przed tym butnie 
mówili, że bić się beda nawet bez'so- 
jusznika — ci, którzy mówili, że nie 


tańczyk | wetu. 
z zagadnien ami | słowiańskimi stanowi gwarancje po-|- 


| 
| 


Niemcy zawsze będą dążyl: do od- 
Przyjaźń- między państwami 


koju nie tylko w Europie, ale na ca- 
iym świecie", ` 
Min. Stańczyk nap'ętnował ele- 


a- że kraj nie może się bez nich obejść. 


zieckim. M'n. Stańczyk m. in. powie | Zebrani żywo oklaskiwali ustęp prze 


dział: 
AOAOINA NAANA EATON KAYA PAY TW 


opierajcie 


zawody 


prasę 


socjalistyczną 


„Polska posiada sojusz ze mówienia w którym mówca oświad: 


i dowód- 


czył, że „genialni” pol tyc 
Polski w r. 


cy spowodowal: klęskę 


1939, Polsce potrzeba inżynierów, | 
nauczycieli, muzyków, pisarzy, a nie 
„genialnych' polityków i dowódców 


em eg zk | 
‘Min. Stańczyk zaznac 


, ze wy- 
bory odbędą sie po Syreny Pete ; 
Przyjęto rezolucję, wyrażającą po 


podzielny — to nie mor» go budo- 
wać imperialiści naftą i kauczukiem, 
ani baronowie węgłowi i fabrykan- 
ci — którzy już dziś razem z ciemny- 
mi siłami reakcji szukaja jakiejś szcze- 
liny pomiędzy państwami, ci, którzy 
już dziś odkarmiają Niemców — by 
mieć pole do szantażu, — ani ci, któ- 
rzy odmawiają prawa do zabezpiecze- 
nia się przed Niemcami — ani ci, 
którzy tyle lat tolerowali faszyzm, bo 
gdyby oni wszyscy — siewcy zamętu 
ina świecie, twórcy bezrobocia, — ci, 
którzy przed wojną jeszcze rzucali 
żywność do morza żamiast ją dać głod 
nym — gdyby oni mieli znowu tak. 
jak w roku 1918 urządzać pokój — 
to szkoda byłoby odbudowywać mia- 
sta — szkoda byłoby. budować z ruin 


Warszawę — trzebaby naprzód wtó-| b, 


cić do walki o władzę — do wałki o 
to, aby pokój po tej wojnie z faszy- 
zmem budowały same ludy poprzez 
swoje rządy ludowe. 

Ale jest dziś tak, że na straży tego 
zwycięstwa nad faszyzmem -stoją po- 
tężne świadome, rządzące już niektó- 
.rymi krajami masy ludowe wszystkich 
krajów. 

I dziś poprzez cały znekany wojną 
świat w dniu zwycięskie*o 1-go Maja 
z miast nie zniszczonych i ż miast tak 
zniszczonych jak Warszawa idzie moc 
ny jednolity świadomy okrzyk, wypi- 
sany na naszych transparentach: 


Precz z podżegaczami wojennymi! 
Niech żyje pokój trwały i niepo- 
dzielny! 


Ten pokój budować może tylko ści 
słe wsnółdziałanie w skali światowej. 
obu odłamów ruchu robotniczego — 
socjalistów i komunistów — tak jak 
to jest już dzisiaj w Światowej orga- 
niżacji proletariatu —- w Związkach 
Zawodowych. 

Na rozbicie tego współdziałania li- 
czy, jak na swoją Ostatnig kę: i ra- 
tunku, międzynarodowa, wielkokapi- 
talistyczna. reakcja — różni mali i 
wielcy bogowie wojny. 

To jest wystarczający dla nas po- 
wód, * aby tego współdziałania chro- 
nić, aby go czynić coraz pełniej 
i dłatego na transparentach 
szych wypisane jest hasło: 

„Niech żyje, międzynarodowa soli- 
darność proletariatu” w walce prze- 
ciw nowej ofenzywie reakcji, w walce 
o pogłębienie i utrwalenie zdobyczy 
społecznych!” > 

Tak, jak na całym świecie, tak, jak 
Hitler uznał, że może dojść do wła- 
dzy tylko jeżeli będzie klasa robotni- 
cza rozbita.i doszedł do władzy bo by 
ła rozbita i skłócona — tak dziś nasza 
rodzima reakcja obszarnicza i fabry- 
kancka, endecka i faszystowska wie 
dobrze ,że tylko rozbicie bloku demo- 
kracji polskiej — tylko rozbicie jed- 
nolitego -frontu klasy robotniczej — 
może jej utorować drogę do powrotu 
do władzy.. 5 


JEDNOLITY FRONT 


Dlatego wiedzeni najgłębszym in- 
stynktem i doświadczeniem przeszło- 
ści — wiedząc, że przyczyną nasżych 
klęsk w przeszłości było rozbicie pro- 
letariatu, i że za późno jest żałować te- 
go rozbicia po szkodzie, — dziś jako 
równorzędny i pełnoprawny partner 
demonstrujeińy pod em: |. 

„Niech żyje jednolity front prole- 
tariacki! R 
Niech żyje jedność działania PPS 
PPR". 


na- 


i 


to wtedy łatwiej nam będzie realizo- 
wać nasze stare hasło sojuszu robot- 
niczo + chłopskiego. Wtedy odeptze- 
my wszystkie żakusy na rozbicie nas, 
na odebranie nam władzy. ` 


w roku 1919 wygłodzić, by zmusić dó 
oddania władzy s bec 39 
Gorzko potem żałowała klasa fo- 
botnicza, bo. to była pętla, która się 
coraz mocniej zaciskała potem na 
wii klasy robotniczej przez 20 
at. í 
Próbują dzisiaj tej samej sztuczki. 
Próbuje wykorzystać te trudności, 
które tu na gruzach zniszczonych 
przez faszyzm polski mamy chie- 
no-biastowskie PSL. ; 
Widzieliśmy podobne sztuczki na 
Węgrzech. Widzieliśmy t. zw. „Par- 
tie- drobnych rolników”, która poszła 
odrębnie, na którą głosy rzuciło oczy- 
wiście. całe wstecznićtwo: obszarnicy 


czaństwo; wszyscy posłużyli się chło- 
pem, aby jego rękami zdobywać wła- 
dzę dla siebie. 

Nie nakarmił ten węgierski Miko- 


bo z próżnego nie naleje, wzrosła nę- 
dza i wzrósł głód i niedawno demon- 


pieczeństwa w sprawie zerwania sto |strowały w Budapeszcie setki tysięcy 


Sa żądań Polski na Radzie Bez- 


sunków z rządem gen. Franco. 
x 


{robotników przeciw rządom burżua- 


Wiemy, że gdy będziemy jednolici, | 


Już tak raz było, że próbówano nas | k 


i fabrykanci i faszyści i bogate miesz- 


łajczyk nikogo jak doszedł do władzy, | sztand: 


go C.K.W. P.P.S. 


zji, przeciw reakcji. I z robotnikami 
maszerowało wiele setek takich, co 
przed tym, uwiedzeni rzekomo lep- 
szym patriotyzmem tego stronnictwa, 
głosowali na nie. 
NASZA DROGA +¢ 

My w Polsce pójdziemy inną dro- 
ga. Szkoda czasu, aby potem przez 20 
lat znowu w strajkach i demonstra- 


cjach walczyć z następcami pana Mi- 


kołajczyka, z tą jego klientelą reak- 
cyjną o władzę. 

Szkoda czasu nie tylko nam, ale 
szkoda cżasu Polsce, bo doszlibyśmy 
znowu do miejsca, które dobrze zna- 
my; do września 1939. 

Wiemy, że jest ciężko dzisiaj, ale 


wiemy, że byłoby jeszcze ciężej, gdy- - 


by zaprzepaścić już to, co zostało zro- 
ione. 

Dlatego w Węgrów nie będziemy 
się bawić. Rozbijaczom Jedności Na- 
rodowej damy należyty odpór. W 
walce z reakcją, na skrytobójcze kule 
faszystowskie odpowiadamy  kułami 
broniącej się Demokracji! Rozbija- 
czom odpowiadamy tym mocniejszym 
zwarciem szeregów. A pan Mikołaj- 
czyk jak chce koniecznie rządzić, 
niech jedzie naprzód na Węgry, po- 
móc tam swemu koledze, bo ten so- 
bie nie może dać rady. 

W głosowaniu ludowym da Naród 
Polski zdecydowaną odprawę tym, 
którzy liczyli na histerię naszego na- 
rodu, na to, że mieszamy drobne kło- 


poty z podstawowymi zagadnieniami 
y 


tu narodowego. 

Odpowiedź Polskiego Narodu 
dzie trzy razy „tak”': 

Za: demokracją polityczną, 

Za demokracją społeczną, 

Za trwałyyn zabezpieczeniem się 
przed najazdem niemieckim, a więc 
za polityką. szczerego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. K 

Dlatego demonstrujemy dziś pod 
hasłem: „Niech żyje Związek Radziec 
ki rozgromiciel imperializmu niemiec 
kiego i sojusznik Polski!” > 

„Ręce precz 
Odrze i Nysie”. 


é 


od granic Polski na 


POLSKA JEST JEDNA most 


„Fo jest nasza-droga pełnej suwe- 
tenności „to jedyna polska droga, tak 


trudna, jak trudne jest nasze położe-- 


nie geograficzne. 


Inne drogi prowadzą w tę samą 


przepaść, w jaką Naród ze zgrozą za- - 
glada} przez sześć lat okupacji hitle- ` 


rowskiej. —. ; 

Są różne drogi. Ale jest tylko jed- 
na Polska. 8 

W śląskich kopalniach i hutach, 
łódzkich fabrykach, w wysiłku chło- 
pa, w codziennym, głodnym nieraz, 
źle wynagradzanym wysiłku polskie- 
go świata pracy jest Polska, buduje 
$ię.Polska, będzie tak silna jak nigdy 
dotąd. : 

T3 naszą drogą, która jest równo- 
cześnie drogą postępu, drogą sojuszu 
z demokracjami kroczyć będzie dalej 
polski Świat Pracy. Wiemy, że kła- 


dziemy dobre fundamenty, a to jest ` 


najważniejsze. 

Wiemy dlaczego musiał paść fa- 
szystowski Berlin i wiemy jakie to si- 
ły faszyztmowi żaprzysięgły walkę na 
śmierć i życie, i jakie to sztandary zo- 
stały rok temu „po krwawych zmaga- 
niach na gruzach przemocy zatknięte. 


Wczoraj ujarzmione ludy Europy, 


dziś woln emonstrują swój triumf 
swoją radość, ałe pamiętają o cięż- 
kich walkach, które ją poprzedziły. 

Ludy całej Europy widzą, że ńie pa 
dły jeszcze wszystkie gniazda faszy- 
zmu. Krwawy agent Hitlera gen. Fran 
co „obecnie jedyny pupil międzynaro- 
dowej reakcji, jeszcze trzyma w jarz- 
mie hiszpański lud i morduje republi- 
anów. 

Nasz bohaterski czerwony Madryt, 
pierwsza stolica Eńtropy, którą nisz- 
czyły bombowce Hitlera, po raz ostat- 
ni w tym roku nielegalnie świętuje 


1-szy Maja. Wiemy, że w przyszłym 


roku Madryt będzie stolicą czerwonej 
Hiszpanii! À 
Tak, jak wiemy, że my pod tymi 


czerwonymi sztandarami możemy iść 
tylko naprzód, — do nowego lepsze- 
bezpieczeń- 


go Świata, do pokoju i 
stwa, — do szczęścia milionów pro- 
stych ludzi „wczoraj wyzwolonych z 
jarzma faszyzmu — 
cych się z jarzma ucisku kapitalistycz- 
nego. | ŻE. 
Niech w tym wspaniałym Maju 
1946 wie nie tylko zorganizowana kla 


sa robotnicza, ale niech- wie każdy < 


człowiek dobrej woli, który chciałby 
świat widzieć lepszym, 
marzenia wypisane są na naszych 
arach. 


Walczymy, aby spełniło się to, co 
jest dążeniem ludów, — co jest Śr: 


jem, bezpieczeństwem ' wołnością. 
Walczymy o Socjalizm! 


dziś wyzwalają- 


wy 24 
IK UBPEREY ">" 


że to i jego 
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Na zgromadzeniu w „Romie' tow. Go- 
tnułka wygłbsił przemówienie, które po- 
dajemy w skrócie: 


Od chwili objęcia władzy zrobiliśray 
wielki krok naprzód w dziele odbudowy 
gospodarczej i przebudowy społeczno - 
politycznej, 

Wbrew wszelkim krakaniom reakcji 
potrafiliśmy zorganizować finanse pań- 
stwowe, NIE DOPUŚCILIŚMY DO IN- 
FLACJI. Równoważymy budżet państwo- 
wy. Pierwsza pożyczka państwowa, prze- 
znaczona na odbudowę kraju powinna za- 
'silić skarb państwa sumą 3 miliardów 
zł. Dotychczasowy jej przebieg wskazuje, 
że suma ta zostanie osiągnięta. 


PRAWDZIWYCH PRZYJACIÓŁ 
POZNAJE SIĘ W BIEDZIE 
dw Na jednym tylko odciaku plan odbu- 
dowy kraju został niebezpiecznie podwa- 
~ żony, mianowicie na odcinku aprowizacji. 
ty: Świadczenia rzeczowe zostały Ściągnięte 
a . — tylko w wysokości 65 proc. nakreślonego 
=~ planu. Przyczyniła się do tego w niema- 
Po” lej mierze ANTY OŃTYNGENTGWA 
4 AGITACJA REAKCJI. Zawiedliśmy się 
zł również ilościowo na dostawach żywno- 
ściowych UNRRA, na które Polska mia* 
ła prawo liczyć. WKŁAD KRWI, JAKI 
$ ZŁOŻYŁ NARÓD POLSKI W CZASIE 
WOJNY ORAZ ROZMIAR ZNISZCZEŃ 
e GOSPODARCZYCH NASZEGO KRAJU 
y POWINNY WYSUNĄĆ POLSKĘ NA 
PIERWSZE MIEJSCE W POMOCY UNNE- 
ROWSKRIEJ. 1YMCZASBM RZECZ SIĘ 
MA ODWROTNIE. Znajduje się setki tys. 
ton unrrowskiego zboża dia Niemców, 
lecz nie znajduje się dla Polski. Dla 
Wioch można bylo przeznaczyć i wysy- 
łać po 240 tys. tow miesięcznie, a na wy- 
R. syłkę dia Polski nie starczało nawet dzie- 
R siątej części tej ilości. Dla kilkurmiliono- 
i wej Grecji można było już dostarczyć 
5 około 24 miliona ton zboża, a dla 23 ny- 
" lionowego narodu polskiego dostarczono 
za cały czas zaledwie ok. 76 tysięcy ton 
T o zboża i mąki. Lecz w Grecji trzeba było 
.._ zaaprowiaować wybory, Włochy również 
ń znajdują się w przede dniu wyborów — 
a w Polsce najicpiej wygłodzić wybor- 
ców. Bedą lepszym mtaterialem dla pro- 
pagandy reakcyjnej. Pewni politycy na 
Zachodzie, którzy mają widocznie wpływ 
na politykę pomocy unrrowskiej, nie po- 
deszii do zagadnienia pomocy dla Pol- 
ski z punktu wiczenia naszych niezbęd- 
nych potrzeb, lecz ustosunkowali się do 
|. tej pomocy pod kątem swego nieprzyjaz- 


s 
y > 


e nego nastawienia do domokracji polskiej. | 


"Widocznie takie sa ich zasady demokra- 
| tyczne. Naród polski, który w czasie woj- 
" ny słyszał tyle słów. uznania ed swoich 


na sobie stare przysłowie, że „prawdzi- 
' wych przyjaciół poznaje się w biedzie”. 


PRO. TAK BYŁO W POLSCE . 

S - PRZEDWRZESNIOWEJ 

"R © Polska przedwrze- 
|.  śniowa rządzena przez 20 lat przez tych» 
£ kuszy dzisiaj znajdują się w opozycji do 
A rządu demokratycznego i przez tych, co 
p dzisiaj kulą bratobójczą i aktem dywer= 
|. sji, czy sabciażem próbują złamać de- 
_ . mokr2cję polską — w rozwoju $ospodar- 
|. czym daleko pozostała w tyle w porów- 
naniu z innymi narodami. Gdy . inne 
p narody kroczyły wielkimi krokami na- 
A przód — my depiaiiśmy na miejscu. To 
= co wyprodukowaliśmy, tośmy bądź sami 
e zjadali, bądź zabierał nam i wywoził do 
a siebie kapitał zagraniczity. 

|. Kiedy pod naszym bokiem narody Zw. 
© Radzieckiego w gigantycznym  zbioro- 
|. wym wysiłku pracy likwidowały swoje 
| opóźnienie gospodarcze  deganiały i 
(. prześcigały w produkcji wysoko uprze- 
-o myśiowione panstwa, zachodnie, kiedy 
> budowały potęgę przemysłową i moral- 
ną swego państwa socjalistycznego — to 


ze swymi naukowcami, intelektualistami, 
|, dziennikarzami, razem z wieloma dzia- 
|. „łączami į przywódcami politycznymi, ra- 
/.  gem z całym ogłupiałym  mieszczań- 
z) stwem, bezkrytycźnie wykpiwali: szy- 
| dzili i szkałowali to bohaterstwo pracy, 
|. ten wielki wyczyn budowniczy narodów 
(| radzieckich. A przecież DZIĘKI "TEJ 


0 | PRACY. DZIĘKI POTĘDZE PRZEMY-. 


* SŁOWEJ ZW. RADZIECKIEGO NARO- 
|. DY TE W WOJNIE Z HITLERYZMEM 
OCALIŁY SWOJĄ WOLNOŚĆ I NIE- 
” PODLEGŁOŚĆ, OCALIŁY WOLNOŚĆ I 
NIEPODLEGŁOŚĆ INNYCH NARO- 
_ DÓW ŚWIATA. t 
SLEPI BYLI WÓWCZAS LUDZIE, KTO 
RZY W SWYCH DŁONIACH DZIER- 
ŻYLI STER PAŃSTWOWY POLSKI, 
"._ ŚLEPYMI I TĘPYMI WIĘKSZOŚĆ Z 
` _ NICH POZOSTAŁA PO DZIEŃ DZI- 
SIEJSZY. PA 


ja PYTANIA, NA KTÓRE 
ee NIE OTRZYMALIŚMY 
ODPOWIEDZI 


-Pytaliśmy, dlaczego nasza dzisiejsza 0- 
pozycja poszła w czasie okupacji ua 
współpracę z sanacją i endeko-faszy- 
stowską reakcją? Dlaczego zawarła z 
nimi blok a kategorycznie odrzuciła 

|. współpracę z demokratycznymi partiami 
-klasy robotniczej? 
= Pytaliśmy, dlaczego szkalowała na Zwią 
“zek Radziecki, prowadziła kampanię za 
= jego klęską: wojenna, stworzyła teorię 0 
`: „dwóch wrogach” Polski: 
| -  .Pytaliśmy, dlaczego podchwyciła i 
|, przyłączyła się do hitlerowskiej prowo- 
|. kacji katyńskiej? Dlaczego usiłowała 
* przerzucić winę za potworny mord, do- 
-~ konany przez hitierowskich oprawców 
_ _. Ba Związek Radziecki? 
UE Pytaliśmy, -dlaczego przedstawiała Na- 
rodowi polskiemu bohaterską walkę od- 
działów partyzanckich GWARDII I AR- 
MII LUDOWEJ z okupantem niemiec- 
kim, jako prowokację gestapo i „agen- 
=, tów moskiewskich”: Dlaczego przeciw- 
-~ stawiała tej walce hasło stania z bronią 
"mu nogi. RA É 
| Pytaliśmy, dlaczego obrzuciła błot+«m 
"oszczerstw į kalumnii I-szą Armię Pol- 


1 


_ zachodnich sprzymierzeńców  przypomi- 


ci, którzy rządzili wówczas Polską, wraz, 


naai W O Z OE AEO AO PE R 


'pierwszorzędnya Tuż 


| Pytaliśmy, 
Komitetu Wyzwolenia 
| 

i 

| 

| 


ską sformowaną dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego diaączego nienawidziła 
tej Armi — dlaczego zakazywała Pola- 
kom wstępować w jej szeregi, ` 
dlaczego. po utworzeniu 
Narodowego dzi. 
siejsza nasza „prawerządna” i „demokra 
tyczną” opozycja wzywała Naród i Oby- 
wateli, aby bojkotowali Wojsko Polskie, 
dlaczego organizowała dezercję z jego 
szeregów, dlaczego poleciła swoim for- 
macjom AK i BCh, pójść w lasy, orga- 
nizować dywersję i mordy brątobójcze. 

PYTALIŚMY. DLACZEGO ORGANI- 
ZUJĄC POWSTANIE WARSZAWSKIE 
NIE UZGODNIŁA NASZA OPOZYCJA 
TERMINU WYBUCHU POWSTANIA Z 
DOWÓDZTWEM ARMII CZERWONEJ, 
CO ZDECYDOWAŁO O JEGO KLĘSCE, 
DLACZEGO ROZPOCZĘTO POWSTA. 
NIE MIMO ŻE RZĄD ANGIELSKI Z 
GÓRY UPRZEDZIŁ. ŻE UDZIELENIE 
POWSTAWCOM POMOCY PRZEZ AN- 
GLIĘ BĘDZIE NIEMOŻLIWE. . 

Pytaliśmy PSL i»jego przywódców, dla 
czego wszystkie reakcyjno - faszystow= 
skie mielizuite Świsiki propagandowe 
wzywają do wstepowaria w szeregi tej 
organizacji, «©ieczego występujące pod 
różnymi nazwami organizacje i grupy 
dywersyjno - (errcrystyczne reakcji znaj 
dują w PSL swego sprzymierzeńca. 

Nie otrzymaliśmy odpowiedzi ną tę 
o jak na wiele innych 
“smy „Gjatesgo, że w 

vja (nie / zmieniła 
j z okrosu okupacji 
> tylko taktykę wal- 


pytania, tak 
pytań: Nie ci 
istocie rzeczy 
swojej linii polit 
niemieckiej. Zm 
ki z demokracja. 4 


szeniu 


GŁOSOWANIE LUDOWE 


Zjednoczcry obóz demokratyczny, któ 
ry buduje nową Polske, postanowił zwró 
cić się z zapytaniem do Narodu czy ten 
nawy polityczno - społeczny i geografi- 
czny model Polski odpowiada jego ży- 
czeniem. Przed wyborarai do parlamen- 
tu, który uchwalić ma nowa konstytucję, 
zdecydowaliśmy przeprowadzić głosowa” 
mie ludowe. W głosowaniu powszechnym 
odpowie cały Naród na trzy zasadnicze 
pytania: f 

PYTANIE PIERWSZE dotyczy Sena. 
tu, który jako druga izba pariameniartą 
przewidziany jest w konstytucji 1921 r 
Senat był pomyślany przez twórców tej 
konstytucji, jako filtr, przez który miały 
przechodzić uetwsły Sejmu, nim nabio= 
rą mocy obowiązującej. Instytucja sena- 
tu była ZAVETA viepepüla ma w szero- 
kich masach ludowych. KAŻDA USTA- 
WA POPRAWIONA PRZEZ SENAT 
BYŁA GORSZA Z PUNKTU WIDZE- 
NIA INTERESÓW MAS PRACUJĄ- 
CYCH Dlatego wszyscy demoxraci będą 
głosować za zniesieniem Seofału. za 
przekazaniem całej władzy ustawodaw= 
czej Sejmowi demakratycznemu za jed- 
noizbowym parlamentem. NA PIERW- 
SZE PYTANIE REFERENDUM, CZY 
NALEŻY ZNIEŚĆ SENAT — ODPO- 
WIEMY: „TA K“. je 


KAMIEŃ WEGIELNY USTRO- ' 
TU SPOŁECZNEGO POLSKI 


DRUGIE PYTANIE dotyczy zagadnie- 
nia ustroju społecznego Polski. Naród 
ma się wypowiedzieć, czy akceptuje 
przeprewadzcny podział ziemi obszarni- 
czej oraz unaródowieńie przemtysiu: Czy 
te zmiany ustrojowe, które wprowadziła 


aktyka — to rzecz o) 


demokracja po objęciu władzy, zmiany, | 


które stanowią o treści ustroju ludowe- 
go, mają być nienaruszalne i utrwalone 
w przyszłej konstytucji. Pytanie to jest 
centralne i padstawowe. Wiąże się 6Tbo 
ze sprawą wladzy w Polsce i dotyczy w 
sposób pośredni stosunku społeczeństwa 


$ 
$ 


do rządu i do przeprowadzonej przez ' 


rząd linii politycznej. , a 
UTRWALENIE RAZ NA ZAWSZE RE 
FORMY ROLNEJ 1 UPAŃSTWOWIE- 
NIA PRZEMYSŁU, OZNACZA RÓWNO- 
CZEŚNIE UTRWALENIE RAZ NA ZA- 
WSZE TEJ WŁADZY DEMOHRATYCZ- 
NEJ, KTÓRA REFORMY TE PRZE- 
PROWADZIŁA W WALCE Z REAKCJĄ,’ 
W WALCE Z FASZYSTOWSKIM POD- 
ZIEMIEM. REFORMY TE SĄ KAMIE- 
NIEM WĘGIELNYM USTROJU SPO- 


| ŁECZNEGO POLSKI LUDOWEJ, GWA- 


RANTUJĄ SIŁĘ I ROZWÓJ TAKIEJ 
POLSKI, UMOŻLIWIĄ W PRZEMYŚLE 
PLANOWĄ GOSPODARKĘ, PRZYCZY- 
NIĄ SIĘ DO SZYBSZEJ ODEŁUDOWY 
KRAJU. LIKWIDUJĄ WXYZYSK I U- 
CISK OBSZARNICZY I WIELKOKA- 
PITALISTYCZNY, POZWOLĄ NARO- 
DOWI ZDECYDOWAĆ O PRZEZNA- 
CZENIU DOCHODU Z WŁASNEJ PRA- 
CY, PRZYWRACAJĄ POLSCE PEŁNĄ 
SUWERENNOŚĆ GOSPODARCZĄ I PO- 
LITYCZNĄ, PODCINAJĄ BAZĘ EKO- 
NOMICZNĄ REAKCJI, PRZEZ CO O- 
SŁABIAJĄ JĄ POLITYCZNIE, ZWIĘK- 
SZAJĄ NIEPOMIERNIE SIŁĘ ZJEDNO- 
CZONEGO OBOZU DEMOKRATYCZ- 
NEGO, UTRWALAJĄ WŁADZĘ ROBOT- 
NIKÓW, CHŁOPÓW I POSTĘPOWEJ IN 
TELIGENCJI. 

„Dlatego cała Polska Ludowa, cały na- 
ród, z wyjątkiem wywłaszczonych . ob- 
szarników i kapitalistów, odpowiedzieć 
winien żądaniem utrwalenia w przyszłej 
konstytucji reformy rolnej i unarodowie- 
nia przemysłu — odpowiedzieć winien 


„KAK“ na drugie pytanie referendum lu- 


dowego. , 
PYTANIE TRZECIE dotyczy naszych 
granic zachodnich, a więc w. pośredniej 
formie zagranicznej polityki Rządu. Py- 
tamie to- postawione zostało nie dlatego, 
że obóz demokratyczny ma bodaj cień 
wątpliwości odnośnie stanowiska Naro- 
du w tej sprawie. Jesteśmy najgłębiej 
przekonani, że w głosowaniu ludowym 
wykaże się cała nicość Kwapińskich, An-- 
dersów i kompanii, którzy występują 
przeciwko granicom Polski na Zachodzie, 
wyrzekają się na żądanie Churchillów 
Wrocławia i Szczecina. Postawiliśmy to 
pytanie dlatego, aby wykazać całemu 
światu, że STANOWISKO NARODU W 
SPRAWIE GRANICY POLSKI NAD 


Str. 4 


ODRĄ I NISĄ ŁUŻYCKĄ JEST JEDNO- 
MYŚLNE I ZDECYDOWANE, ŻE PO- 
WROT POLSKI NA ZIEMIE ODZYSKA- 
NE NIE MOŻE. BYĆ PRZEZ NIKOGO 
KWESTIONOWANY bez narażenia się 
na sprzeciw całego Narodu Polskiego. 
Przyszła konferencja pokojawa, która za- 
twierdzić ma decyzję konferencji pocz- 
damskiej w sprawie naszych granie za- $ 
chodnich nie może mieć co do tego naj- 
mniejszych wątpliwości, GŁOSUJĄC ZA 
UTRWALCNIEM GRANIC POLSKI NAD 
ODRĄ 1 NISA, GŁOSOWAĆ BĘDZIE 
NARÓD ZA ZAGRANICZNĄ POLITY- 
KĄ SWĘGO RZĄDU. 


PRZYJAZN POLSKO - RADZIEC- 
KA GWARANCJA BEZPIE- 
CZEŃSTWA POLSKI 


Gdy mówimy o granicach zachodnich 
Polski wiążą się nierozerwalnie te słowa 
ze sprawą sojuszu polsko-radzieckiego, ze 
sprawą przyjaźni I braterstwa Narodu pol 
skiego % narodarni radzieckimi. fe pra- 
state granice polskie zostały nam przy- 
wrócone dzięki przyjaźni i dzięki sojų- 
szowi polska-radzieckicznu, przez wzpól- 
nie przelianą krew żołnierza polskiego i 
radzieckiego w śmiertelnyra zmag 1 £ 
Niemcami hitlerowskimi, Słusena poiiiy- 
ką demokracji polskiej przesunęła z po- 
wrotem Folskę na Zachód. KAŻDY, KTO 
PRAGNIE SZCZERZE, ABY ZIEM 
ODZYSKANE POZOSTAŁY NA ZAW. 
SZE ZŁĄCZONE ZE SWOJĄ MACIE- 
RZA ABY NA ZAWSZE STANOWIŁY 
INTEGRALNĄ CZĘŚC PANSTWA POL- 
SRIEGO — MUSI EYG RÓWNOCZE.- 
SNIE SZCZEMYM R GORĄCYM ZWG- 
LENNIKIEM PRZYJAŹNI'I SOJUSZU 
POLBRO-RADZIECKIEGO. 

BURZYCIELK ŚWIATOWEGO POKO- 
JU w SWOICH PLANACH I RACHU- 
BACH POLITYCZNYCH WIDZĄ W 
NIEMCACH SWEGO  PRZYSZŁYGO 
SOJUSZNIKA. Podzycać to musi zaber- 
tze i cedwetowe nadzieje taszystów nic- 
mieciich w stosunku do Polski i innych 
krajów. A wręcz zachętą dla niemiec- 


t 


kiego imperializmu są takie wystopienia 


i ataki na zachodnie granice Polski z ja- 
kiai wystąpił ostatnio p. Churchill. 
TRWAŁOŚĆ L NIENARUSZALNOŚĆ. 
NASZYCH GRANIC NA ZACHODZIE, 
ZAREZPIECZENIE IGH PRZED e NIE- 
MECKA AGRESJĄ NAJSKUTECZNIEJ 
GWARANTUJE SOJUSZ POLSKO-RA- 
DZIECKI. Ta prawda musi być wryta 
dak najyłobiej w świadomości każdego Po 
Jako, każdego dziecka polskiego. KTO 
USILE SBKŁÓCIĆ NARÓD POLSKÉZ 
NARODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIE 
GO, KTO. WYSTĘPUJN: PRZECIWKO 


„SOJUSZYWI, JABY.ZAWANKA POLi 


SKA DEMOBKRATYCZNA ŻE ZWIĄZ- ' 
KIEM RADZIECKIM — TEN WXSTĘ- 

PUJE PRZECIWKO GRANICY * POL- 

SKIEJ NA ODRZE 1 NISE ŁUŻYC- 

KIEJ I NAD BAŁVYRIEM, TEN ZA- 

CHĘCA NIEMIECKICH IMPERIALI- 
STOW DO NOWYCH ZBÓOJECXICH NA 

PADUW NA POLSKĘ. Każdy realnie 

myślący Polak dobrze wie, że jesteśmy 

sami za słabi, aby przeciwstawić się na- 

wet niezmiernie osłabionyra przez klę-' 
skę wojenną Niemcom. Ich potencjał 

przernysłowy, mimo wszystkich ©ośrani- 

czeń, kontrybucji, zniszczeń itp, jest i po~’ 

zostanie wieleżrotnie większy od naszego. 

Gdyby kiedykolwiek w przyszłości Nicni- 

cy znowu napadly na Polskę, to bez po- 

mocy Zw. Radzieckicgo, bez sojuszu pol- : 
„sko-rądzieckicgo, groziiby nam ten sam 

los co we wrześniu 1939 r. 


ANTYNARODOWA  DZIAŁAL- 
NOŚĆ REAKCJI POLSKIEJ 


Na tle tej rzeczywistości z całą jaskra. 
wością występuje szkodnicza działalność 
reakcji polskiej, która używa najpodlej- 
szych środków i sposobów, aby powtór- 
nie powaśnić i skłócić Polskę ze Związ- 
kiem Radzieckim. Jej próby podrywa- 
nia dobrosąsiedzkich stosunków polsko- 
radzieckich, to próby poderwania na- 
szych granic zachodnich i północnych. 
Reakcja polska, która dobrze zna stosu- 
nek sił między Polską, a Niemcami. któ- 
ra nię może nie widzieć  potetcjałnego 
niebezpieczeństwa zagrażającego Polsce 
ze strony Niemiec szkalnując na Związek 
Radziecki, szkalując na Rząd polski za je 
go przyjazny i sojuszniczy stosunek do 
Zw, Radzieckiego—PO STOKROĆ KŁA- 
MIE gdy twierdzi, że jest za umocnie- 
niem granicy polskiej ma Odrze, Nisie, 
Bałtyku. TEN, KTO CHCE UWIECZNIC 
NASZE ZACHODNIE I PÓŁNOCNE 
GRANICE — TEN MUSI BYC GORĄ- 
CYM I SZCZERYM ZWOLENNIKIEM 


| SOJUSZU POLSKO - RADZIECKIEGO, 


MUSI Z CAŁYCH SIŁ POPIERAC PO- 
LITYKĘ DEMORRACJI POLSKIEJ. Te 
dwie sprawy są niervzdzielne w warun- 
kach rzeczywistości polsko - niemiec-. 
kiejj w warunkach rzeczywistości mię- 
dzynarodowej, 

ODPOWIADAJĄC TWIERDZĄCO NA 
3-cie PYTANIE REFERENDUM LUDO- 


WEGO, GŁOSUJĄC ŻA  UTRWALE- 


NIEM GRANICY POLSKI NA ODRZE 
I NISIE ŁUŻYCKIEJ. GŁOSOWAĆ BĘ 
DZIEMY RÓWNOCZEŚNIE ZA SOJU- 
SZEM POLSKO - RADZIECKIM, ZA 
POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ RZĄDU. 
ZA UTRWALENIEM POKOJU ŚWIA- 
TOWEGO. ZA WIELKĄ, SILNĄ I NIE- 
PODLEGŁĄ POLSKĄ LUDOWĄ: Od- 
powiadając „T A K” na 3-cie pytanie. 
głosować będziemy przeciwko Churchil- 
lowi i zwołennikom jego polityki, prze- 
ciwko knowaniom wojennym ciemnych 
sił międzynarodowej reakcji, przeciwko 
próbom odrodzenia agresji niemieckiej. 
przeciwko Andersom i "Kwapińskim. 
przeciwko całej reakcji polskiej, 
TRZY RAZY „TAK” HASŁEM ~ 
. KAŻDEGO DEMOKRATY 
Ń | GŁOSO- 
WANIE LUDOWE JEST WIELKIM AK 
TEM DEMOKRATYCZNYM, GDYŻ U- 
MOŻLIWIA CAŁEMU NARODOWI WY 
"NZENIE SIĘ W WĘZŁOWYCH 


| ZAGADNIENIACH POLITYKI PAN- 


STWOWEJ. 


s 


Na wszystkie postawione trzy pytania; 
w dniu głosowania odpowiadać będzie- 
my: „TAK”. TRZY RAZY „T A K“, BĘ 
DZIE HASŁEM KAŻDEGO DEMO- 
KRATY, KAŻDEGO ZWOLENNIKA 
POLSKI DEMOKRATYCZNEJ O .NO- 
WYM WZORZE SPOŁECZNYM I GEO- 
GILAVICZNYM, 


SZYBKA ZAGŁADA i 
OTO PERSPEKTYWA REAKCJI 
Walka o władzę prowadzona w sposób 
nieiegałny, tylko przy pomocy zakonspi- 
rowanych organiracyj czy band terrory- 
stycznych, jest dla renzcji REZNADZIEJ- 
NA. Walka taka z góry skazana jest na 
bexapelacyjsią klęskę i to tym szybciej, 
im bardziej brutalnych. i bestialskich 
środków terroru chwyta się reakcja. Do- 
brze wiedzą o tym ci, którzy waikę ta- 
ką organizują. "Żywot nielegalnych orga- 
nizacyj reakeyjno-faszystowekich nie mo- 
że być aługotrwały nie dlatego, że są one 
nielegalne. Klasa robotnicza i masy pra- 
cującee miały również swoje nielegalne 
organizacje, które nie tylko nie unadały, 
ale rosły i rozwijszy się, mimo że były 
nicłegalne przez dziesiątki lat. 

Między roboiniocymi nielegalnymi or- 
ganizacjami działającymi w przesziości, a 
niategainymi organisacjami reakcji, dzia- 
iejącymi obecnie, jest jednak zasadnicza 
róknicą, ktśra pierwszym pozwalała na 
rozwój, a drugim szanse rozwoju i dtu- 
gouwalszo istnienia przekreśla. Różnica 
ta wyzika ż dążeń tych orzanizacyj. NIE- 
LEGALNE ORGANIZACJE ROBOTNI- 
CZE DLATEGO MIAŁY MOŻLIWOŚCI 
ROZWOJU I DŁUGOTRWAŁEGO IST- 
NIENIA WBREW WSZELKIM REPRE- 
SJOM. GDYŻ EYŁY WYRAZICIELEM 
1 KIEROWNIKIEM RUCHU SPOŁECZ 
NO-WYZWOLERCZEGO NARODU POL 
SKIEGO, REPREZENTOWAŁY ROZWO- 
JOWE, POSTĘPOWE SILY NARODU, 
PCHAŁY NAPRZÓD KOŁO HISTORIE 
Dzisiejsze nielegalne orgi cfe reakcji 
dlatego nie mają możliwaści dlugotrwa- 
łego istnienia, gdyż reprezeniują one ga- 
snącą przeszłość, chcą wakrzesić to. to 
już umctrłe. cheg, koło historii obrócić 
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wWsiecz. Dlatego ich perspektywa — to 


perspektywa szybkiej zagłady. 
BANDY NIE OBALA ` 

DEMOXRACJH 
Nad członkami takich organizacyj za- 
wsze wisi karząca ręka prawa, która ich 
— wcześniej, czy późciej — dosięgnie, 
"zwykle dla nich niespodziewanie. Na sa- 
medziejne zwycięstwo wyborcze pod wła- 
isna firma nie mogą liczyć, : Nielegalne 
otganizneje roakcji są więc barzo nie- 
dostatecznym instrumentem dla obalenia 


wladzy demokracji. Obszarniczo-kapitali- 


styczna reakcja może przy ich pomocy 
mordować skrytobójczo demokratów, io- 
że uprawiać dywecsję, może wyrządzać 
wiele innych szkód — lecz NIK MOŻE 
ZABIĆ DEMOKRACJI, I ZNISZCZYĆ 
NOWEGO PORZĄDKU SPOŁECZNEGO. 
Organizacje. te może reakcja rzucać do 
terrorystycznej akcji przy wyborach, mo- 
gą być one w jej rękach ważnym na- 
rzędziem terroru wyborczego, lecz wa- 


runków na zwycięstwo wyborcze organi- | 


zacje te nie mają. W wyborach zwycię- 
żają tylko legalnie działające partie i 
stronnictwa polityczne. Z tego równie 
dobrze zdaje sobie sprawę i reakcja i 
„obóz demokratyczny. 


PARTIA NATBARDZIEJ 
'ZBLIŻONA DO REAKCJI 


Partią najbardziej idcologicznie zbliżo- 
ną do reakcji jest PSL. Z wodzami tego 
stronnictwa współpracowała reakcja w 
czasie okupacji niemieckiej i w kraju i 
na emigracji, współpracowała nieraz w 
starej Polsce. W CZASIE OKUPACJI WO 
DZOWIE TEJ PARTII: PROWADZILI 
PRZECIWKO ZWIĄZKOWI RADZIEC- 
KIEMU TAKĄ SAMĄ KAMPANIĘ; JAK 

REAKCJA. 2 


ZAKŁAMANIE 
KIEROWNICTWA PSL 


Kicrownicy PSL insynuują demokracji 
polskiej oszczerczy zarzut zakłamania, 
które tylko im jest właściwe i przyna- 
leżne. MOŻNA ICH SIĘ ZAPYTAC, KIE- 
DY KŁAMALI CZY WÓWCZAS, GDY 
OBRZUCALI ZWIĄZEK RADZIECKI 
BŁOTEM OSZCZERSTWA, KIEDY PRO- 
PAGOWALI W NARODZIE NIENA- 
WIŚC DO NIEGO I ORGANIZOWALI 
KLĘSKĘ WOJENNĄ ARMII CZERWO- 
NEJ, CZY DZISIAJ, KIEDY P. MIKO- 
ŁAJCZYK ŚLE TELEGRAMY POWI- 
TALNE DO MOSRWY. i r 

PRZYWÓDCY PSL: ROZGRZE- 
SZAJĄ, MORDY, RABUNKI I 

GRABIEŻE 

Kierownictwo PSL. deklaruje dzisiaj 
uroczyście, że broni praworządności i 
konstytucji, gdy atakuje organa Bezpie- 
czeństwa- Jest takie przysłowie ludowe: 
które mówi: ubrał się diabeł w ornat i 
ogonem ną dzwoni, Przywódcy 
/PSL ubrali się 'w togę obrońców prawo- 
rządności i konstytucji. 

Można ich się zapytać, czy zapomnieli, 
jak po utworreniu PKWN wydawali swo 
im organizacjom polecenią į; rozkazy ła- 
"mania praworządności i Konstytucji. Łą 

cznie z reakcją organizowali dywersję, 

mordy bratobójcze, sabotaże, dezercję z 

Wojska Polskiego itp, praworządne i 

konstytucyjne akty. GDZIEŻ MIAŁ P 

MIKOŁAJCZYK SWOJE* PRAWORZĄD 

NE, KONSTYTUCY. I DEMOKRA- 
'TYCZNE SUMIENIE GDY Z ZADO- 

WOLENIEM STWIERDZAŁ, ŻE „BIE- 
. RUT SIĘ SKARŻY, ŻE STRZELAJĄ 
"DO NICH, JAK DO KACZEK”, 

CI, ZAKŁAMANI OBROŃCY PRA: 
WORZĄDNOŚCI I KONSTYTUCJI ZDE 
PRAWOWALI SWOJE ORGANIZACJE, 
ZDEPRAWOWALI WIELU LUDZI, 
WSZCZEPIALI W SWOICH ZWOLEN- 

| NIKÓW BRATOBOJCZEGO: KAINO. 

WEGO DUCHA. i 


W BLOKU Z REAKCJA 
Nie .aogła reakcja w walce 'o władzę 
znaleźć sobie lepszego sprzymierzeńca, 
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Nasza siła ćlkwi w jedme 
~ Przemówienie sekretarza generalnego P. P. R. tow. Gomułki-Wiesiawa, 
wygłoszone w przeddzień l-go maja na zgromadzeniu w 


sali „Romy” 


jak PSL, Wiedząc, że nie zdobędzie wła* 
dzy tyiko przy pomocy swoich band dy- 
wersyjno -: rabnakowo-terrorystycznych 
i przy pomocy swoich aielegaltych or- 
gan sacyj, chciałaby ją zdobyć przy po- 
niocy PSL, Dlatego też reakcja posta- 
wila na PSL. Kiedy kierownicy tej partii 
odrzucili propozycję bloku wyborczego 
stronnictw demokratycznych oznaczało 
to, że zdecydowali sę oni zblokować swo- 
je strownictwo przy. wyborach z reakcją. 
CZŁONKOWIE REAKCYJNYCH OR- 
GANIZACYJ PODZIEMNYCH WSTĘ- 
PUJĄ W SZEREGI PSL DLA STWO- 
RZZNIA SORI“ LEPSZYCH MOŻLI= 
WOŚCI WALKI Z RZĄDEM 1 OBO- 
ZEM DEMOKRATYCZNYM. Wstępują 
na rozkaz, na polecenia otrzymywane od 
swoich nielegalnych kierownictw. Wstẹę- 
pują i ci. którzy czytają faszystowskie 
polecenia popierania PSL i jego polityki, 


to przed narodem, przed opinią publicz= 
ną, przed demokracją zorganizowanym 
piskiem milczenia. A milczenie polity- 
ków bywa nieraz Najwymowniejszą po« 
"tywą. . 
"wódcy PSL praktycznie dowiedli, 
że NIE MAJĄ ZAMIARU PRZECIW» 
GTAWIĆ SIĘ GANGRENOWANIU 
SWOICH ORGANIZACJI PRZEZ ELE-. 
' REAKCYJNO - FASZYSTOW= 
SKIE. Nasze ostrzeżenia potraktowali ont 
jako obraźliwe ataki na PSL, jsko insy= 
uwacie. Kamiast wystapić przeciwko re- 
zkeji, przeciwko faszystowskim bandom 
i organizacjom dywerzyjnym, wystąpili 
eni przeciwko wiadzom państwowym. © 
wezsgólsie przeciwko orgnvom  Bezpię= 
czeństwa. Taktyka taka zmierza do uśpiee 
mia czujności narodu przed  niebczpłie= 
czefńsiwera reakcji : fi 


CORAZ BARDZIEJ NA PRAW 

POLITYKA KIEROWNICTWA. PSL 
SPYCHA IO SIRONNICTWQ CORAZ 
BARDZIEJ NA PRAWO, CORAZ BLIŻEJ 
REAKCJI. 
czynają zacierać się rnice między PSL 
a nielegalnymi. organizacjami faszystow= 
skie. Plon polityki przywódców PSL jest. 
taki, że już Gxisiej SZEREG ORGANI- 
ZACJI TERENOWYCH PSL STAŁO SIĘ 
SIEDLISKIEM I PRZYKRYWKĄ DLA 
DYWERSANTÓW I BANDYTÓW. Szereg 
tych organizacyj jest gleboko przeżartych 
i opanowanych przez te elementy. 

NĄ CZELE NIEKTORYCH ORGANIZA 
CEJ PSL STALI (A NAPEWNO I STO- 
JĄ) ORGANIZATORZY I WYRONAW- 
CY MORDÓW SKRYTOBOJCZYCH I 
ZBRODNICZYCH AKCJI DYWERSYJ- 
NYCH. Faszystowskie organizacje mogą 
„BA swoje krwawe konto zapisać nieje- 
Goa. „sukces“ osiągnięty przy pomocy 

Miatego nądszedł czas, aby, oświadczyć 
pod adresóm kierowników PSL, że zgod= 
nie z życzeniami i interesami olbrzymiej 
większości narodu polskiego, jak też zgo- 
dnie z uchwałami konferencji w Jałcie I 
Potzdamie W POLSCE MOGĄ 
PROWADZIĆ LEGALNĄ 

TAŁALNOŚĆ TYLKO OR 

NIZACJE DEMOKRR A-, 
CZNE ANTYFASZYSTO- 
KIE. 

Demokracja polska nie chce i nie po- 
zwoli, aby w różnych ogniwach pod de- 
mokratyczną firmą legalnie działającego 
PSL kryły się bandy morderców, bandy= 
tów i dywersantów. 

W DEMOKRATYCZNEJ POLSCE IST- 
NIEĆ I DZIAŁAĆ MOGĄ LEGALNIE 
TYLKO DEMOKRATYCZNE ORGANI- 
ZACJIE. DEMOKRACJA POLSKA MA 
popyt SIŁY, ABY TEGO DOPILNO- 
WAC. r 

Nie ma na świecie takiego państwa, ta- 
kiej władzy, takiego rządu, któryby to- 
lerowzł partie lub organizacje dokony= 
wujące zbrojnej dywersji, aktów grabie- 
ży mienia państwowego, publicznego i 
prywatnego, mordujące funkcjonariuszy 
państwowych i obywateli. Rząd polski 
również ich tolerować nie będzie. 

Żaden rząd i żaden system społeczny 
nie darzy sympatią opozycji. Nie mamy 
i my sympatii do peeselowskiej opozycji. 
Tym nie mniej nie chcemy nikomu od- 
bierać demokratycznego prawa opozycji. 
Nie odbieramy tego prawa również Pol- 
skiemu Stronnictwu Ludowemu. Żądamy 
jednak stanowczo, aby swoją opozycję 
utrzymywało w ramach mie podważania 
praworządności, w ramach obowiązują- 
cych prow państwowych. Inaczej opozy= 
cja znajdzie się. w kolizji z prawem, prze- 
staje być opozycją i przekształca się w 
przestępstwo i zbrodnię. 

DLA JASNOŚCI I PEŁNI OBRAZU 
OŚWIADCZAMY, ŻE . DEMOKRACJA 
POLSKA, NA CZELE Z PARTIAMI KLA 
SY ROBOTNICZEJ ZNAJDZIE DOSYĆ 
SIŁ, ABY POKRZYŻOWAĆ PLANY 
REAKCJI. I JEJ "KONTRAHENTÓW. 
WEPCHNIĘCIA POLSKI W ODMĘTY 
ANARCHII I WOJNY DOMOWEJ. Nie 
będzie w Polsce Grecji. Siła demokracji 
polskiej tkwi nie tylko w naszych or- 
ganach bezpieczeństwa. NASZA SIŁĄ 
TKWI W JEDNOŚCI CELÓW, DĄŻEŃ Ek 
ŚRODKÓW, W JEDNOŚCI DZIAŁANIA 
WSZYSTKICH PARTYJ DEMOKRATY- 
CZNYCH, BUDUJĄCYCH POLSKĘ LU- 
DOWĄ. $ 

Nasza siła tkwi w jedności klasy ro- 
botniczej, w jedności działania obydwu 
jej partyj — Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej w jedno- 
litym ruchu zawodowym. Nasza siła tkwi 
w sojuszu robotniczo-chłopskim, w so- 
lidarnym działaniu ze Stronnictwem Lu- 
dowym i potężną organizacją zawodową 
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cy Chłopskiej. i 

Nasza siła tkwi w świadomości, praw- 
dzie i w pracy. Jesteśmy świadomi zadań 
historycznych, jakie na nas spadły. Ma- 
my świadomość Polski, jaką budujemy. 

Naszą pracą wyniesicmy Ją na wyży= 
ny rozkwitu, wetchniemy w Nią niezwy= 
ciężoną siłę tak, aby na zawsze pozosta» 
ła Wolna, Niepodległa i prawdziwie Su- 
werenną Ojczyzną wszystkich ludzi 
pracy. 
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Xierownicy i przea PSL pragną ukryć. 


Na niektórych terenach za”, 


pracującej wsi — Związkiem Samopomo- ` 
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Kaczki dzienńi 


czyli jak sie fabrykuje sensacje i łowi ryby w mętnej wodzie! 


New: York, w kw'etniu. 

Kaczki dziennikarskie wyruszyły 
ma Teheran późnym wieczorem, dnia 
12 marca 1946 r, Ofensywa zaczęła 
się około północy, gdv na ulicach 


Nowego Jorku ukazały sę pierw-jczytelnik amerykański, ochłonąwszy | sprawnie. 
sze egzemplarze nócnego wydan a|z pierwszego wrażenia, zaczął się za | labrykowane, jak i wszystko .nne, 
„New York Timesa” z datą 13 m»r-|stanawiać, dlaczegóż to wojska so- | drodze 


ca. Qśmioszpaltowy , nagłówek na 
p *rwszej stronicy, złożony w trzech 
wierszach tłustych czcionek, głosił: 
Silne kolumny wojsk rosyjskich w 
Iranie maszerują na Zachód; cdłem 
ich może być Turcja lub Irak; Stany 


Zjednoczone wysłały notę; 


Sen. Connslly domaga się spotkania 


Wielkiej Trójki, 

Pod tym obiecującym nagłówkiem znaj- 
dowała się depesza następującej treści: 

WASZYNGTON, 12 marca. — Wzmoc- 
nione oddziały wojsk sowieckich w Ira- 
nie posuwają się w kierunku zachodnim. 
Wynika to z doniesień otrzymanych w 
Waszyngtonie w okolicznościach, które 
skłoniły Departament Stanu do zwróce- 
nia się do Moskwy,- celem sprawdzenia 
dokładności tych informacyj i zbadania 
powodów ruchu wojsk rosyjskich. 
wersz nagłówka czvnił 
że: senator Connally w 


Trzeci 
wrażenie, 


„związku z tą wi”domością. domagał 


się zwołana narad ,Wielkej Trój- 
ki”, Okazalo sie jednak. że oświad- 

i, Okszało się jednak, że oświad 
czenie Connally'ego nie mi'ło z tym 
nc wspólnego. Zważywszy, że , New 
York Times” nie {iest brukowym 
Świsik em, lecz najpoważniejszym 


"dz'ennikiem amerykańskim, nagłó- 


wek ten brzmiał nie tylko sensacyj- 
nie. ale i alarmująco, W pow etrzu 
wyraźnie zzpachniało prochem, bo. 


jak wiadomo, bomba atomowa ne 


' ma zapachu.. 


Nie trzeba dodawać, że w pół go- 
dziny potem wszystkie brukowce no 
wojorskie powiórzyły depeszę „T 
mtsą”, zsopatrując ją oczywiście w 
nagłówki znacznie większe i zracz* 
nie bardz ej soczyste, A nazaju'rz 
rano nikt już w New Yorku nie miał 


'wą'pliwośc, że szykuje się coś nie- 
dobrego. No't'oczywiśc e wszy$ kiż- 


mu winni są Rosiane o czym prasa 


reakcyjna nie omieszkała polnfornio- | 


wać swych: czy'elników, o 
W miarę upływi godzin sytuacja 
w Irane, w oświe'leniu większości 


psm amervkańsk ch, zdawała się za 


s'rzać, Zwłaszcza, że „New York 
imes" z 14 marca przyniósł jeszcze 
bardziej alarmujący nagłówek: 


Czołgi sowieckie zbliżają się do 
Teheranu. i 


Teraz już nikt nie mał wą'pliwo- 
śc. Jest źle. I pewne będzie gorzej. 
Prasa brukowa szalała, a litery tytu- 
łów wyskakiwały wprost z jej ko- 
lumn. Prasa postępowa zaczęła szu- 
kaé źródeł tej dziwnej his'orii. Po po 
łudniu radykalny dzienn k „PM“ ją 
niósł z Londynu, że .informacje, któ 
rymi rozporządza brytyjsk e m nister 
stwo spraw zagranicznych na temat 
Iranu, są sprzeczńe z doniesieniami 
amerykańsk ego Denar'ame"tu Sta- 
nu". Inna depesza z Londynu mówiła 
wyraźnie, że „ruchy wojsk radz ec- 
kich” zdają sę być znacznie mniej- 
sze, niż pierwotne przypuszczano”. 
Ale prasa reakcyjna mało przywiązy 
wała dy do takich depesz i nadal 
huczała ala 
główków. Wynikało z nich że s lne 
oddziały wojsk sowizckich w pelnym 


"rynsztunku bojowym z czołgam i sa- 


molotam , ciągną w kierunku Tehe- 
ranu. 

Nazajutrz wreszcie pisma przynio- 
sły krótki komunikat ,Tassa”, 
stwierdzający, że wszelkie doniesie- 


na o ruchach wojsk sowieckich w. 


Iranie są pozbawione podstaw i nie 
odnowiada'ą prawdzie, To nie prze- 
szsodziło jednak prasie brukowej w 
rozpowszechń aniu dalszych sensacyj 
o nieuniknionym s'arciu na przedpo- 
łach Teheranu między armią perską 
a wojskami sow eckimi. d 

16 marca „New York Times" za- 
pewnit swych czytelników, że woj- 
ska soweckie dotarły na odległość 
100 m I od Tabrizu i posuwają się na 
przód. Korespondent Timesa” dono 
sił równocześnie z 
Sekretarz Stanu (Min- spr. Zagr.) 
Byrnes, na zapytanie dziennikarzy, 
zapewnił ich że nformacje o ruchach 
wojsk sowieckich w Iranie pochodzą 
ze źródeł of cjalnych i prywatnych, 
ale newą'pliwie wiarogodnych Tym 
czasem jeden z nailepiej poinformo" 
wanych korespondentów amerykań* 
sk ch, Fryderyk Kuh, telegrafował z 
Londynu że „władze brytyjskie 
twierdzą, iż nie ma żadnych dowo- 
dów które by świadczyły o jakich- 
kolw ek ruchach wojsk sow.eckich 
w Iranie". 


" Mimo to, raz jeszcze prasa wieczo 


| Tak mną 


Sir. 5 


marszu 


karskie w 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


ioni rozniosła weść o pochodzie | wieści z Teheranu i o Teheranie, zo- Departament Stanu, rozpoczęły in-3 


wojsk sowieckich w kierunku Tehe- | stały wyssane z 


; a, Nie wiadomo |wazję Iranu i marsz na Teheran 
ranu, AE i 


tureckiej i Iraku. | tylko czyjego... tu trzeba stwier- 
trzec. dzień wielkiej o- | dzić, że mechan zm opinii publicz“ 
fensywy. A czwartego dnia rank em, nej dzała jednak w Ameryce dość 


prawdzie nastroje są tu ności dzienn karzy amery«ąńskich, 


w | ; ° : H 

„produkcji masowej", -przy półnków zas aniw ający zbieg oko 
wieckie nie zajęły jeszcze tego Tehe | pomocy wielomil onowych nakładów | f 
‚ranu... Żyjemy wszak w epoce woj: | pism brukowych — ale czy elnik dłu czeńsiwa Narodów 
ny błyskawicznej, I kedy psma do: | go nabierać się ne pozwoli, Zawsze Pea pó. 
in osły dnia tego, że wojska sowiec- | wkońcu doidze do głosu uczciwy | 

| kie, maszerując beż wytchnienia, zna | dzienń karz i kto tylko chce i SOG | 
laziy się wkońcu w tym samym miej- | — ten doszuka się prawdy, Oczywi: | 
scu, skąd rzekomo wyszły—zsczęto | ście nie każdy chce, a już na PRO cienka zaudzoaech kati Eb 
sob e zdawać sprawę, że cała ta ofen nie każdy może... |aBa GICh R ogar ape. akcją 


w Zjednoczonych, 
porządku dziennym znajdowa” 


sywa prasowa pachnie „humbu- | - I tym razem aio prawda wypły” | pol lyczną..Cele fej akcji zrozumieć 
iem” 1 i nę! r i — yznaj : E : E + 

gien A A Sbi: PE E EELEE n SEN „przyznajmy | nie trudno. Chodziło po pros u o wy” 
No i: rzeczyw ście, wieści o marszu objektywnie — przyczyn ł się do te-! 


na Teheran, nagle zn kły ze szpalt go między nnym główny winowajca | zen AT 4, Orda aaia 
| pism, jak za dotknięciem różdżki cza | całej afery — „New York Times". |Nerodów A e ah, 1 baca” l 
rodziejskiej. Piątego dnia nie wspom | Wieczorem, 19 marc32, na publicznym | do tas a. ki Saw, Phi. ap 
iniało już o nich ani jedno p smo, Tyl | pdczycie, jeden z redak'orów „NYT” PY LX 6 


iko w cemnym kąciku „New York | eświadczył wręcz co następuję: Wy | I tu, przyznać irzęeba, akcia twieńs 


Timesa" ukazała się petitowa notat- | daje m się, że komunikat Departa- | czona została częściowym -powodze- 


wojsk sowieckich w Iran e zdają sę oparło swe informacje był wyn kiem | amerykańskiego, y 1 
$być „lekko przeszdzone', i oparte | zbyt posp esznej i nieprzemyślanej Przez szereg dni slarmującym wie- 


. . . | A iż . 2 7 R; R 
ika, że poprzednie wieści o ruchach i meniu Stanu, na k'órym pismo nasze niem. Bo duży odłam 4 


twiem, że owa wielka kolumna czol- |wisi na włosku, co było niezgodne z na Teheran, był zgóry uprzedzony 


na Teheran, 


Wszystko to może nie miałoby% 
w ększego znaczenia i byłoby jeszcze 
jednym przejawem nieodpowiedzial-4 


oo cała ta sprawa wybuch; 
ła w przeddzień sesj Rady Bezp.ecgi 


ia sę właśnie kwestia Irz u. I dlategof 
nie ulega wątpliwości, że marsz na$ 
Teheran ne był laką sobie zwykłą% 


CZEPwWonI .. 


Panowie z „Gazety Ludowej” nie zawsze 
wykczują zdrowe nerwy i czasem odpierać 
chcą zarzuty nie argumentami, lecz krzy- 
kiem. Zgniewał też sprawozdawcę parla- 
imentarnego „Gazety Ludowej" mój zarzut, 
że pismo to nie zawsze chce czy umie nale- 
życie korzystać z wolności prasy i bałamut= 
£nymi informacjami wprowadza w błąd swych 


$ czytelników. Stara się feż „Gazeta Ludowa" 
obniżyć w oczach pozostałych grup społecz- 
nych nie tylko obecny wielki wysiłek pro- 
leiariatu w pracy nad odrodzeniem Państwa, 
stale nawet jego dorobek w walkach o nie- 
s podlegiość. 

M Zarzut był poważny, więc redaktorzy 
% „Gazety Ludowej* postanowili go zlekcewa* 


żyć, zaliczając jednocześnie do rzędu „śmie. 
sznych i wyssanych z palca”. Może więc 
warto na chwilę wrócić do tego tematu. 

W Nr. 114 z dnia 26 kwietnia br. „Ga- 
zeta Ludowa”, zamieściła artykulik p. t. 
„Czerwoni czy białoczerwoni kosynierzy 
Wgdyńscy z roku 1939". Treścią jego była po- 
zglemika z „Gdańską Wojewódzką Radą Na- 
rodową. która powzięła uroczysią uchwałę, 
sławiąca akcję „czerwonych kosynierów" 
gdyńskich z września 1939 r. „Gazeta Ludo- 
Swa” chwali nawet wyczyny kosynierów. pro* 
testuje jednak gorąco przeciw nazywaniu ich 
„Czerwonymi“ i kończy z emlazą: „Po co 
zatem. w a!mosferę czcigodnych wspomnic 4 
przemyca się czynni -parityjny?" 

Z kole; my pytamy: po co. to wszystko, 
skoro albo autor artykułu sprawy nie zna, 
ałbo-świadomie faiszuje rzeczywistość histo- 


4 


bombardowany Żrycznę? 


Leży przed nami ódezwa z dnia 6 wrześ- 


Robotniczych. przy P+ P. $., a podpisana 


; : . 7 . PE A a A . | Ri | + i | i Omen: z 
jna nieporozumieniu. Okazało się bo* | akcji. Robił on wrażenie, że wojna  Ściami o marszu wojsk soy): 1939 r. wydana przez Komendę Drużyn 


"gów, która przez pięć dni zagrażała | rzeczyw stymi 


mochodów pancernych. konwojują:|w ście bronić stanow ska swego pis- |kto. śledził potem. przebieg pierw- 
cych kolumnę c.ężarówek z trans” ma i dodał, że sensacyjny nagłówek, | szych posiedzeń Redy Bezpieczeń- 
| portem żywności. Na tym skończył jakim za p rzono komun kai D:par | S'wa w New Yorku, mógł sobie z ła- 
|się akt pierwszy trafi ~ farsy. tamentu’ 
AFT DRUGI 
Akt drugi miał miejsce w kilka” rygodności of ejalnych do'iesień rzą do, tak niebezpiecznej 
dni później, Prasa posępowa prze” dowych". Tak więc po tęgcdniu .o- | marsz na Teheran. 
(szła już wtedy do kon'rofensywy i kazało się, że to amerykań:kie kacz 
(wykazała jak na dłon, że wszysikiej ki dz ennikarskie, zachęcune przez 


1 


akcji, jak 


| 


sę”: ANE T A REJA EE RERI AE N ZAC GA E ERLITT: E BO TEA iI 


faktami", Redaktor, do stanow ska Związku Radzeckie-g 
À $ , " z j Trar % 
'Teheranowi składała sę z trzech sa|„New York Timesa” próbował oczy” |$9 w spraw e Iranu. Każdy zresztą, $ 


tanu, był całkowicie uspra | twością zdać sprawę, dlaczego przed $P. P. S., osłaniając ludność Gdyni : 
wiedliw ony. bo żadne pisme „nie | tem zmobilizowano kaczki dz enni- ;alakiem nieprzyjaciela, powstrzymują. nisz* 
[może o 10 weczór sprawdz:ć wia- | karsk e z całej Ameryk i rzucono jegczycielskie działania barbarzyńców”. 


przez Komendanta Kazimierza  Rusinka. 
Yzywa u niej Polska Partia Socjałistycze 
na robotników Gdyni do walki z hillerow= 
skim najeżdźcą i stwierdza, że „bataliony 
tpracy, pozostają w dyspozycji i pod rozka- 
zami Komendy Drużyn Robotniczych przy 
przed 


Wielka i doniosła była rola zorganizowa* 


inych przez P. P. S. batalionów pracy, ale nie 


$zaspakaja ona gorącej chęci bezpośredniego 
Observer. , Pe para) gorącej ś 


iudziału w walkach, wzywa więc tow. Kazi- 


pęmierz Rusinek do tworzenia oddziałów 
w > „ są s 9 
» zbrojnych: Z pozycji oczekiwania 
kdzimy do walki, gromadzimy broń, tworzy= 
emy batalion Czerwonych Kosynierów(!] i ru- 
jjszamy do ałaku. Na wroga, na faszyzm, za 


, rzecho- 


|gwolność Ojczyzny i naszą!" „Towarzysze! 
“Robotnicy Gdyni! Obok ludzi z lopatami 


tmuijącym wrzaskiem na- 


Waszynś'onu że 


rf: 4 4,47 4 IOF, p EAN, Taa +, "mr £ 

(4, CHLEB DLA KACZEK: 
(R) Dzienniki angielskie zajmają się ostat 
| nio coraz częściej sprawą ograniczeń żywno- 
| ściowych na tle światowego glodu. „News! 
i Chronicle" podało w jednym z numerów na 
| pierwszej sironie dużą łotograłię pozostawię | 
inych przez gości restauracyjnych resztek 
chleba na talerzach. Ledwo nadgryzione pla- 
sterki pieczywa marnują się w olbrzymich 
ilościach — codzień pokruszony chleb wraca 
na talerzach do resłauracyjnych kuchni. 
Londyński policjant zaprowadził do ko. 


| 


chleba. Staruszka twierdziła, że czyni to od | 


60 lat — że kaczki są też bożymi stworzenia- 
mi. Ponieważ Paraore pj aai. który | tendent sanitarny Hatchelor oświadczył, że | 
tłumaczył, że kaczki karmić można okrucha- | "e ma mowy o angażowaniu w mieście kolo- 
mi starego chleba, a świeżym bochenkiem '9w)ch pielęgniarek. Służba pielęgniarska H 
możnaby wykarmić kilku głodnych ludzi, nie | miasta Dewsbury twierdzi, że murzynki bę-  wnętrznych ogłosiło, że mężatki będą mogły 
pomogły, staruszka wezwana została do są-| %9 Się tutaj źle czuły i wyglądem swym bę- już niedługo wstępować do służby policyj-$ 
dą zwracały powszechną uwagę. Trzeba za- | nej. Zostaną również zniesione wszelkie u-* 
trudnić je raczej w portach — gdzie życie 
posiada charakter bardziej kosmopolityczny. 


du, gdzie ostrzeżono ją przed dalszym mar- 
nowaniem chleba. ; 


CZY WOLNO SIĘ ŻENIĆ Z NIEMKAMI? 
(R)W Izbie Gmin odbyła się ciekawa debata 


nad wnioskiem, zgłoszonym przez posła Par- 
tli Pracy B. Levy w sprawie zniesienia zaka- 
zu małżeństw pomiędzy żołnierzami okupa- 
cyjnej armii brytyjskiej a Niemkami, 

Poseł Levy twierdził, że zakaz ten jest 


niepotrzebnym dzisiaj przeżytkiem wojny iļ 


cytował liczne listy otrzymane od żołnierzy 
brytyjskich, w których domagają się oni znie 
sienia tego zakazu; „12 lat jestem w armii. 
Niemiecka dziewczyna pomogła mi w uciecz- 
ce z obozu, kiedy byłem jeńcem wojennym. 
W atczyliśmy o wolność i demokrację — dzi-. 
siaj, gdy odnieśliśmy zwycięstwo, nie słusz- 
ny” jest, abyśmy nie byli wolni w apa 
wsnych żon”. 

kád 


| SPÓŁDZIELNIA 


Ribbentroppa, 


na pewno gorsza...” 


NIE POTRZEBA 


CZARNYCH PIELĘGNIAREK 
(R) Wobec wielkiego braku pielęgniarek, 


misariatu staruszkę, panią Secuin, która kar- | Brytyjski Urząd Kolonialny zaproponował > ES x 
miła w parku, w stawie, kaczki rzucając) im. władzom miejskim Dewsbury zaangażowanie usługi siużbie śledczej Morderstwo nie uda-$ 


okryszyny wyskubane z bochenka świeżego dwóch murzyńskich pielęgniarek z Paładnie- ło się jednak i człowiek, który chciał speł-$ 


wej. Afryki. 


Cierpiała za swe | 
wrogie nastawienie w stosunku do ministra 
wtedy gdy był on gościem | 
| wielu Angielek w Londynie. Nić jest od nich i kawą sprawę Fryderyka ifeCarthy, oskarżo- 


Po naradzie z radą pielęgniarską superin. | 


TŁUM LINCZUJE SPEKULANTÓW 


(R) W Foggia (południowe Włochy) tłum zakazujące przyjmowania do policji kobiet 
złożony z byłych żołnierzy i bezrobotnych zamężnych. - i | 


5.000 koni 
„Dar Związku Radzieckiego dla Polski 


„(PAP), Ambasador ZSRR p. Lebie- | 
diew przesłał sę żę pismo na szczyt zakomunikować, że rząd ra- 
agranicznych — ; dz ecki, uwzględniając ostry brak si- 


ręce min. Spraw 
Rzymowskiego: ' 
Panie M nistrze! 


WYDAWNICZA 


- „KSIĄŻKA” 


- wyda w mait 
R $ Wy cje: 


1946 roku 


|dlu Zagranicznego p. Jędrychowskie 


4 


EKSPERYMENTALNE MORDERSTWO 
(R) Sąd angielski rozpatrywać będzie cie-; 
nego o usiłowanie morderstwa. Oskarżony 
twierdzi, że chciał dokonoć zbrodni w ce» 
lath „eksperymentalnych". Chciał przekonać 
się jakie są uczucia mordercy przed, w cza- 


sie i po dokonaniu zabójstwa. Eksperyment 
taki, gdyby sią udał mógiby oddać wielkie 


[nié „wielki czyn” — odpowie przed sądem." 


POLICJANTKI MOGĄ WYCHODZIĆ 
ZAMĄŻ 


(R) Brytyjskie Ministerstwo Spraw We- 


|panóeroe dla policjantek przy zawieraniu 


związków M alżeńskich oraz przyznawane bę-Ś Ro to wy wprowadzacie niezdrowy czynnik 
|da specjalne. urlopy dla młodych matek. “partyjnego pe >" aipa usiłując zaciem= 
lu 


Dotychczas obowiązywało w Anglii prawo 


Z polecenia mojego rządu mam za 


ły pociągowej w Polsce i czyniąc za- 
dość prośbie rządu polskiego, prze- 
kezanej przez ministra Żeglug i H 


go m nistrowi Spraw Zagran cznych 
ZSRR — p. Mołotowowi, postanowił 
oddać do dyspozycji Polski dla prze 
prowadzenia akcji siewu wiosenne- 
go 5.000 koni, 

` Rząd radziecki wydał już zarzą- 
dzen a dla wprowadzenia w życie te 


A 


sami mówicie, 


ry dzielnej Armii”. 
A więc panowie z „Gazety Ludowej”, ów- 
czesny przywódca gdyńskich  robolników, 


à ; SZYJĄ yi s z 8. łziciejszy wice-przewodniczący Ć. K. W — 
ERC WARE CKS S JAD EWA LAI PAC ENA, za 2AP. P. S. i sekretarz. generalny C. K, Z. Z. ór- 
) Inny, żołnierz. pisze:. „Moja nerzeczcha | rzucił się na prowadzoną przez policję ban-3 P P. S. i sek DOT „AB 
byla więziona jeszcze przed wojną za opo- |dę spekulantów. W wyniku bójki jeden czło-$j gdhizotbał eztrwonych: kosynierów. Tak ich 
zycję w stosunku do władz hitlerowskich w wiek został zabity, a 18 rannych. 
| obozie koncentracyjnym. e 


y/u? w ulotce mobilizacyjnej nazwał. Pod tą 


Krczwą walczyli przez P. P. S. mobilizowani, 


Morzez P. P. S. zorganizowani i przez Rusinka 


dowodzeni robotnicy gdyńscy. 

Nikt ich nie okłamywał, wiedzieli kto ich 
zwołuje i w imię jakich ideałów, bo wezwa* 
nie swoje kończył Komendant bez dwnuznacz- 
ników: „Robotnicy! Liczę na Was i wierzę 


dary naszej Idei, a przewodnikiem naszym 
w walce i drogowskazem niech będzie Sztan- 
kdar Rzeczypospolitej Polskiej". 

Czerwone sztandary P, P. S i białoczer. 
wony sztandar państwowy powiewały nad 


fi Was. Niech nas prowadzą do boju Sztan- 


e ałowami bohaterskich kosynierów gdyńskich, 
ga zwali się „czerwonymi kosynierami" już 
(wówczas gdy trzeba było walczyć i nie my- 
dśleli oni o tym, że ktoś ich sławić będzie, 
$ani o tym, że ktoś inny zechce historię ich 
Nczynów fałszować. 


Po co to wszystko panowie? Po co. jak 
„w  atmosłerę czcigodnych 
jwspomnień przemycać czynnik partyjny“? 


nić obraz naszej chlubnej przeszłości. Po co 


na gwalt i bez potrzeby chcecie przeciwsia- 
Muwić nasze partyjne sztandary. sztandarowi 


Rzeczypospolitej, zarówno wam jak i nam 


Ajdrogiemu? 


Nie wysysamy z palca naszych zarzutów, 
Pnie chcemy bezpotrzebnych polemik, ale tyl- 
ko! w atmosferze prawdy możemy się poro- 
zumieć. Gdy my mówimy o sojuszu *robot- 
niczo - chłopskim to nie jest łrazes, ale nie 
ufrudniajcie go, panowie, usiłując obniżyć 
BD» oczach społeczeństwa zasługi proletariatu 
polskiego. Nie wymagamy byście chwalili 
Rusinka czy czerwonych kosynierów gdyń- 
skich, ale nie protestujcie gdy robią to in- 
ni, gdy robi to Gdynia wdzięczna im za krew 
w jej obronie przelaną. , 


DR. HENRYK JABŁOŃSKI 
VOEE ET SEE PEE CZEKAM 


| Choroba limuzynowa 


U kierowców i osób jadących dłużej w sa 
mochodach zamkniętych występują objawy 


BOY- ŻELEŃSKI — Słówka , NSZ -į schorzenia, które nazywa się „chorobą limu- 
KONOPNICKA — Nowele go postanowienia, m zynową”. Zaburzenia, objawiające się: bólem 
PRUS œ. — Pałac i rudera orzystam z okazji, by przesłać głowy i torsjami przypominają znaną choro- 
PRUS — Powracająca fala Panu. Panie Ministrze wyrazy SZCZE” | bę morską, z tą jednak różnicą, że choroba 
PRUS — Lalka, t I-szy (w subskrypcji) rego szacunku, morska ustępuje z chwilą zaprzestania jazdy 

1 „PRUS ` — Faraon t I-szy (n = ) | W Lebiediew. |— fo natomiast się wzmaga. 
REYMONT ta * — Chłopi t. I-szy rok ig ) d s ; Sprawcą tych zaburzeń fest, tlenek węgla, 
BALZAC ' Y -=Dwaj poseł AAN w ] Saa najbardziej trujący składnik gazów spalino- 

P ieść j 3 . wych, które w wozach starego typu przedo* 

ZA POZIE i : i 3 Uwaga czytelnicy „, |stają się do wnętrza samochodów. 
BRONIEWSKI , — Drzewo rozpaczające Niejednokrotnie notowano wypadki zatru- 
BRONIEWSKI — Bagnet na broń ž k cia gazami spalinowymi w garażach. 

, ” HUSZCZA "3 — Kosa o kamień Prz aciela Na parę lat przed wojną próbowano zbu- 
MORTON ' — Inkluzowe wiano (powieść) 35 i dować filtry, któreby unieszkodliwiały gazy 
RUDNICKI — Kon. Józefow. Czysty nurt spalinowe silników benzynowych Filtr taki 


, $ Mjr. Hubert z Armii Andersa 


Wydawnictwa naukowe: 


- Dzieci“ 


Z POWODU DUŻEJ ILOŚCI BIE- 


mógłby być zastosowany do każdego samo- 
|chodu. - i 
Dopóki jednak nie nastąpi praktyczne za- 


KAROL MARKS — 18 Brumaire'a Ludwika -Bonkpartt | stosowanie tych filtrów, należy pamiętać o. 
BARSKI — Penicillina , ŻĄCEGO MATERIAŁU ZMUSZE- tym — aby nie puszczać silników benzyno= 
FIEDLER — Historyczne znaczenie Konstytucji 3-go aja |NI JESTESMY NASZ DODATEK |pych w zamkniętych przestrzeniach oraz 


KATALOGI I PROSPEKTY WE 


f 


+ 


WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


667 


DLA DZIECI ODŁOŻYĆ DO NU- 


MERU JUTRZEJSZEGO. 


dbać o dobrą wentylację w garażach samo- 
_ chodowych. 


Sztandar KGZZ za działalność oświatową 
dostał się w ręce Związku Górników 


Komisja Centralna Związków Za- ski Kazimierz, Przewodniczący K. C. 
wodowych w Polsce, ptzywiązując|Z. Z. i tow. Cieślikowska Stefania, 


wielką wagę do działalności. kultural- 
no-oświatowej Związków Zawodo- 
wych, ufundowała sztandar przechod- 
ni, dla Zwiazku, który osiągnie pier- 
wsze miejsce w tej pracy. Program 
konkursu polegał na zsumowaniu do- 
datnich wyników różnorodnych dzia- 
łów pracy kulturalno - oświatowej 
Związków Zawodowych całej Polski. 


W. pierwszych eliminacjach na przo 
dujace miejsćh wysunęły sie: Central- 
ny Związek Zawodowy Górników, 
Centralny Związek Zawodowy Meta- 
lowców, Zwiazek Zawodowy Pracow 
ników Kolejowych, Związek Zawodo 
wy. Rob. i Prac. Przemysłu Włókien- 
niczego. ~ 

Pomiędzy tymi Związkami przez 
dłuższy czas ważyły się szale prymatu, 
ostatecznego zwycięstwa. Na posie- 
dzeniu dnia 25 kwietnia b. t. jury 
konkwrsu w składzie tow. Rusinek 
Kazimierz, Sekretarz Generalny K. C. 
"AŻ oraz członkowie tow. W itaszew 


Kierownik Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego K. C. Z. Z. — postano- 
wiło jednogłośnie przyznać sztandar 


i emamaa aeea KWTY e 


Kok RWE ZYC OWCA PORE NO OPC POLA 


przechodni Centralnemu Związkowi 


Zawodowemu Górników, który zaj 

czołowe miejsce w konkursie na pod- 
stawie aso +: liczby punktów, 
wynikających z obfitego i rzeczowego 
materiału. , i 


Drugie miejsce zajął Centralny 
Związek Zawodowy Metalowców, na 
grodzony pierwszym dyplomem K. C. 
Z. Z., trzecie miejsce — Związek Za- 
wodowy Pracowników Kolejowych, 
nagrodzony drugim dyplomem i 
czwarte miejsce — Związek Zawodo- 
wy Rob. i Prac. Przem. Włókiennicze- 
go — trzecim dyplomem K. C. Z. Z. 

ręczenie sz'andaru przechodniego 
K. C. Z. Z. Cențralnemu Zwiazkowi 
Górników przez Kierownika Wydzia- 
ła Kulturalno-Oświatowego tow. Cie- 
ślikowską Stefanie nastąpi w Katowi- 
cach dnia 5-go maja b. r. 


Ziemia nie będzie leżała odłogiem! 


Poprawa w akcji siewnej 
Na odbytej w Min. Rolnictwa konfe- | UNRRA w stanie gorszym. 


rencji w spraw e akcji siewnej stwier 


Konferencja stw erdziła również 


dzono ogólną poprawę w zagospoda- |że stan zaopatrzenia w nawozy sztu- 
rowan u ziem odzyskanych, tak, że |czne znacznie się poprawił. | 


plan akcji zostanie wykonany w ca- 
'łości. Szczególnie pomyślnie przed- 
stawia się sytuacja. na Śląsku, gdzie 
najwcześniej rozpoczęto prace rolne, 
Jednakże przew dywane są pewne 
braki: i tak na 150.000 ton potrzebne 
go do zasiewu ziarna zabraknąć mo- 
że kilkanaście tys. ton a na 200.000 


Grzegorz Fitelterg wraca do kraju 


LONDYN. — Dnia 30 kwietnia stanął 
przed mikrofonem londyńskiego radia znako 
mity dyrygent polski Grzegorz Fitelberg, któ- 
ry oświadczył, że przez cały czas swego wy- 
$namia utrzymywał kontakt z krajem, do 
którego też obecnie powraca. Przedtym je- 
dnak poprowadził szereg koncertów w An- 
glii, dyrygując między innymi Londyńską 
Orkiestrą Symfoniczną. Dyrygent polski zo- 
stał zaproszony do jury międzynarodowego 
festivalu muzyki współczesnej. 


TowarzystwoPrzyjaźni 
Polsko-Duńskiej 


w Gdańsku odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Duń- 
skiej, w którym wzięła udział mieja duńska 
„Ratujmy dzieci“, Ponieważ myśl ut „e- 
nia towarzystwa powstała w Gdańsku, w 
którym nastąpiło pierwsze spotkanie z Duń 
czykami, miasto to zostało wybrane na sie- 
dzibę władz centralnych. 


Teren działania Towarzystwa rozciąga się 
na całą Polskę. 


Wartość produkcji hutniczej 


Wartość produkcji hutnictwa żelaznego 
począwszy od kwietnia 1945 r., do marca 
1946 r. włącznie, wynosi według cen przed- 
wojennych prawie 265 milionów zł. O wzro. 
ście produkcji hutniczej w tym okresie cza- 
su świadczy porównanie jej wartości z kwiet 
nia ub. roku i marca br. Wartość tej pro- 
dukcji w kwietniu ub. roku wynosiła ponad 
5 milionów 300 tys. zł, a w marcu br, — 
34.625.000 zł. 


ko W O W anann aaaea 


Wynik świadczeń rzeczowych 


69 procent w zbożu i 72 proc. w ziemniakach 


Jak informuje Departament Świad- 


ton potrzebnych ziemniaków—około | czeń Rzeczowych Ministerstwa Apro- 


100.000 ton. Ziemia jednak nie pozo*! 


stanie odłogiem, gdyż będzie obsiana 
kulturam’ innymi, których nasion jest 
wystarczający zapas, 

W pracy traktorów stwierdzono. 
brak natury techn cznej i organizacyj | 
nej. Zwiększenie wydajności maszyn 
uzyskano przez wprowadzenie pracy 
na dwie zmiany. Co do koni — to 
przychodzą one w stanie dobrym tyl- 


w zacji i Handlu, ilość obowiązują- 
cych dostaw 


kwietnia r. b, wynosiła na teren e ca 


| łego państwa: w zbożu 699,137 ton i 


w ziemniakach 971.875,3 ton- 
Procentowo w stosunku do planu 
rocznego dostaw zboża wykonano 
68,8% i ziemniaków 72,2%. Najlepiej 
procentowo wywiązzły się ze świad- 
czeń rzeczowych w zbożu n» tere- 


ko z Dani: i Szwecji, natomiast zlne starych województw: woj, śląsko- 


„Wiedza i Życie" 


Cenny wkład do 


Po siedmioletniej blisko przerwie zosta- 
ło wznowione wydawnictwo „Wiedzy i Ży- 
cia", podjęte w ramach działalności oświa- 
'towej i kulturalnej T-wa Uniwersytetu Ro- 
i botniczego. 

Ukazał się już 1-szy po wznowieniu ze- 
szyt majowy, dobrze zapowiadając odrodzo- 
ny i tak ze wszech miar pożądany miesięcz- 
nik, ] 

Treść bogata i ciekawa. 


oświaty i kultury 


Tak się przedstawia w krótkim omówie- 
niu zeszyt majowy „Wiedzy i Życia”, obec: 
nie organu T-wa Uniwersytetu Robotnicze- 
go. Jak na ciężkie warunki redakcyjne 
i techniczne wyjątkowo i na wysokim po- 
ziomie. Rzetelna to zasługa redaktora Stani- 
sława Podwysockiego. 


Dodajmy jeszcze niezmiernie tanią cenę. 
Zeszyt obejmujący 5 arkuszy druku na do- 
brym papierze, obficie ilustrowany, w sztyw- 


Na początku przypominam artykuł Stefa- |nej kartonowej okładce wynosi zaledwie 20 


na Czarnowskiego wnikliwie rozważający za- 
gadnienie nowej kultury. Jest nią kultura 
proletriatu, który w dążeniu do klasowej 
zwartości i wyzwolenia zaczął już wytwa- 
rzać swoistą kulturę, przeciwstawiającą się 
beżwzględnie kulturze drobnomieszczańskiej 
i burżuazyjnej, aczkolwiek szeroko zużyt- 
kowuje elementy jednej i drugiej, Kultura 
ta jest wszechstronna, Obok filozoficznego 
i moralnego nie brak jej gospodarczego i ar- 
tystycznegó wyrazu, a rozwinie się tym 
wszechstronniej i bujniej, gdy przestanie ją 
krębować przemoc burżuazji. 

Z kolei mamy nad wyraz ciekawy i ak. 
tualny ze względu na Rok Kościuszkowski 
artykuł pióra Henryka Jabłońskiego p. t. 
„Kościuszkowski bohater — lud Warszawy”. 
Autor, przedstawiając barwnie i rzeczowo 
ogólne tło powetania w roku 1794, uwypukla 
działalność i oblicze duchowe współczesne- 
` go ludu Warszawy, stwierdzając, iż dzięki 
żołnierzom Kościuszki, wiernym synom na" 
rodu, Polska nie zginęła i dziś wolna od- 
radza swą siłę państwową, śmiałością myśli 
reformatorekiej przoduje innym ludom, 
pokój i sprawiedliwość społeczną miłującym. 

Dalej Wacław Husarski omawia „Począ* 
tek sztuki chrześcijańskiej“, licznymi ilu- 
stracjami uprzystępniając czytelnikowi na- 
; leżyte zrozumienie tematu. Z artykułem tym 
wiąże się „Jak patrzeć na dzieła sztuki?" 
pióra Neli Samotychowej, która rozpoczyna 
` zapowiedzianą serię artykułów z dziedzi- 
ny sztuki polskiej i obcej od polskiego drze- 
worytu współczesnego. Oba artykuły wyso- 
ce inferesujące i odpowiednio zilustrowane, 
ce podnesi ich wartość i pożytek. 

Wreszcie fachowy artykuł Jana Hosera 
p. t. „Zasady ideologiczne ł finansowe ubez- 
pieczeń społecznych zamyka serię artyku- 
łów ogólnych i rozpraw 

W dalszym dąiale znajdujemy: 

Źródłowo opracowany artykuł p. t. „Wiel- 
kość i upadek Japonii" pióra T. Głowackie- 
go Dalej głębokie.rozważania E. Porębskie- 
go ma temat spraw zasadniczych dla nasze- 
go kraju (odbudowa, sprawy wyżywienia, 
kwestia mieszkaniowa i t..p.) poparte sta- 
tystyką i ożywione grafikami. Artykuły: 


W, Lińndemanna p. t. „Wpływ gos i 
człowieka na biocenozę leśną — i Wł, Kocie- 
jowekiego „Przeobrażenia energii słonecz. 


nej”. b wreszcie  obszerniejsze omówienie 
i ocena znakomitej pracy naszego uczonego 
prof. Tadeusza Lehra-Spłowińskiego „O po- 
chodzeniu i praojczyźnie Słowian” przez 
Remigiusza Kwiatkowskiego 


złotych. 


To też. winien się znależć w ręku każde- 
go interesującego się wiedzą i życiem czy- 
nika, i 
rk. 


Bieg na przełaj młodzieży robotniczej 


W dniu 1 maja „Święta pracy” TUR urzą- 
dziło ogólnopolski bieg na przełaj Do biegu 
stanęło ok. 200 zawodników obojga płci, 
wśród nich najlepsi zawodnicy z całej Pol- 
ski. Kolejno startowali: najmłodsi juniorzy, 
kobiety i seniorzy. Na stadionie zgromadziła 
się publiczność w ilości około 7.000 osób, 
żywo zainteresowana imprezą robotniczą. 

Wyniki technicznę były następujące: 


BIEG MŁODZIKÓW NA TRASIE 
2000 METRÓW 


/ 1) Mayzner (RKS „Skra”), 2) Nowacki 
(„Zryw” — Poznań), 3) Żeromski (RKS 
„Skra”), 4) Sadowski (RKS Skra"), 5} Szu- 
biński (OMTUR — Żoliborz). 

Drużynowo w biegu młodzików: I miejsce 
zdobyła RKS „Skra”, II miejsce — OMTUR 
Targówek. III miejsce — Warszawa, 
IV miejsce — OMTUR Okęcie. 


BIEG MĘŻCZYZN NA TRASIE 
4.000 METRÓW 
_ 1) Dzwonkowski N. („Zryw* Bydgoszcz), 
2) Piotrowski A. („Zryw” Poznań), 3) Kra- 
mek {RKS Lublin], 4) Kwaśniewski (niesto- 
warzyszonyj, 5) Siemiński („Zryw” Warsza- 
wa) 


Drużynowo w biegu mężczyzn: I miejsce 
zdobył „Zryw”* Bydgoszcz, II miejsce — 
ZWM Warszawa I, III miejsce — „Zryw 
Poznań, IV miejsce — ZWM Warszawa II, 
V miejsce — RKS, „Skra”, 
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'|szawa — Wojtczak, Burzyński, 


dąbrowskie (101,8%). pomorskie 
(87,5%), rzeszowskie (79.3% ), poznań 
skie (78,7%).. Na terenie nọwyc 


Śląsko-Opolskie (102,95). 


Najsłabiej ze starych województw 
wykonały świadczenia zbożowe: woj. 
b ałostockie (13,1%), _ lubelskie 
(47,4%) warszawskie (52%). Z no- 
wych województw najsłabiej nowo- 
przyłączone pow aty woj. poziańskie 


go (225%). 


Ze świadczeń w z emniakach najle 
piei wywiązały się na terenie starych 
województw: woj. gdańskie (100%) 
i łódzkie (848%). Na terenie nowych: 
Mazury (153,8), Śląsk Dolny (140%), 
Śląsk Opolski (119,2%), Pomorze Za- 
chodnie (112.1 %) i nowoprzyłączone 
pow aty woj. gdańskiego (845%) Naj 
słab ej wykonały świadczenia w ziem 
niakach woj. b ałostockie (13,1%) i 
lubelskie (47,4%) oraz nowoprzyłą 
czone powiaty woj. poznańskie go 
(225%). 


KILKA POKOLEŃ 


pisało atramentami 


LESZCZYŃSKIEGO 
marką DRAKON 


Pisze dziś nimi cała Polska : 
bo są najlepsze! . 


BIEG KOBIET NA TRASIE 
11.000 METRÓW ? 

1) Wrzostkówna (OMTUR Praga), 2) Ba- 
zyluk (KS ZWM „Zryw“ Praga), 3) Kudlak 
(RKS „Skra”), 4) Zielińska (KS ZWM 
wZryw” Praga), 5) Wojciechowska (KS ZWM 
Zryw” Praga). 

Drużynowo w biegu kobiet: I miejsce zdo- 
był zespół KS ZWM „Zryw“ Praga, II miej- 
sce — OMTUR Praga, II miejsce — RKS 
„Skra“, ; K 

I nagrodę za najliczniejszy udział w bie- 
gu otrzymała organizacja OMTUR. 

I miejsce i nagrodę wojewódzką otrzymał 
ZWM Warszawa, II miejsce — OMTUR 


Warszawa, 


POZNAŃ — WARSZAWA 2:1 (0:0) 
W ramach Święta Robotniczego 1 Maia zo- 
stały rozegrane na Stadionie Wojska Pol- 
skiego zawody piłki nożnej pomiędzy re- 
prezentacją robotniczą m. Poznania a repre- 
zentacją robotniczą m. Warszawy o nagrodę 
ptzechodnią im dr J. Michałowicza, 

Do zawodów powyższych drużyny wystą- 
piły w następujących składach: Poznań — 
Czarski, Zaremba, Nowicki, Jezierski, Chu- 
dziak, Świątkowski, Walichnowski, Bąkow* 
ski, Wiszniewski, Płotka, Korytowski; War 
Stawicki, 
Szyjer, Stankiewicz, Krystosiak, Olszewski, 
Szczawiński, Borowiecki, Szukała i Misiak. 


Bir. © S 


2 miliony kilogramów odzieży 
-. zebrała UNRRA w Ameryce dla Polski 


Polska otrzymała przy ział blisko | wypadku potrzeby jej naprawy przed 
2 mil onów kilogramów z zakończo” | rozdziałem. è 


nej obecnie zbiórki odzieży w Sta- 
nach Zjednoczonych, zorgaaizowanej 
w związku ze zwycięstwem. Tę uży- 
waną odz.eż wysyła UNRRA do Gdy 
ni i Gdańska, gdzie odda ją w ręce 
władz polskich celem dalszego roz- 
działu, Wysyłka odzieży będze trwać 
przez miesiąc maj. 


Aa 


Rekordowy miesiąc 
dostaw UNRRA dla Polski 


| W kwietniu wyładunek stat- 
NRRA ponosi wszystkie wydatki | ków UNRRA w Gdyn i Gdańsku dał 
połączone ze zb.órką, sortowaniem, | rekordową cyfrę 95.000 ton dos aw 
akowaniem | przewozem odzieży. | różnych towarów. żywności i inwen- 
oszty te nie wpływają na kredyty |tarza żywego. Najwększa dostawa 
przeznaczone na przydziały dla Pol- | dotychczas do naszych portów w ilo 
ski. Władze polsk e zorganizowały w | ści około 60.060 toń miała miejsce w 
portach przesortowanie odzieży i | drugiej połowie marca. 


Bezcenne skarby z Polski 


rozsiane pó chałupach, ruderach i chorach 


Jak już donosiliśmy, do Warszawy na- czasie wojny znajdowała się szkoła dla 
deszło 12 wagonów polskiego mienia kul- | SS-manów oraz ich magazyny — były za- 
turalnego, wywiezionego przez okupanta na | walone rzeczami obcego pochodzenia, w prze 
teren Avstrii, W transporcie tym znajduje |ważającej większości polskimi. Nieład tam 
się 15.000 książek oraz bezcenne obrazy i był nie do opisania. Skarby bezcennej war- 


zabytki z Zamku Warszawskiego, Pałacu 
Łazienkowskiego, Belwederu, Muzeum Naro- 
dowego, Zachęty, Wilanowa itd. 

Rabunkiem tych skarów zajmowali się 
niebylejacy złodzieje — bo sam szwagier Hi- 
tlera, gen. Vogelein i Paulsen, 


Odnalezienie zrabowanego mienia — za- | 


sługa mgr. B. Urbanowskiego — trwało 8 
miesięcy, przy czym przejechano około 
30.000 kin. Stan w jakim dzieła sztuki òd- 
naleziono, świadczy najlepiej o niesłycha- 
mym barbarzyństwie i wandaliźmie niemiec- 
kich „Kultur-tragerów" 

Dużą część dzieł sziuki znaleziono w 
zamku Fischhorn, w górnej Austrii, Zamek 
ten podobnie jak pobliskie baraki gdzie w 


(tości leżały rozrzucone na kupie żelastwa, 
| Wspaniałe gobeliny były użyte jako chodni- 
| ki. Deptało się po zabytkowej porcelanie. 
| Wiele przedmiotów miejscowa ludność zdą- 
| żyła rozgrabić, Odnajdowano je w różnych 
chałupach, ruderach, a nawet oborach. U jed 
nego z burmistrzów znaleziono gobelin po- 
| cięty na części, by lepiej mógł pasować do 
| mieszkania. U jakiegoś fornala natrafiono na 
amiorę z kości słoniowej. Wiele ze znalezie- 
nych obrazów, zwłaszcza zaś portrety, były 
podziurawione bagnetami, 


aeaa a la alaita 


Czarne i biale 


OO ZANA leść czy nie jeść 


i WIEŚCI 


wykonanych do. 20 województw: Śląsk Dolny (106,9%), 


Zz KRAJU 


NIE ZGINĄŁ POD LENINO — 
DOSIĘGŁY GO KULE NSZ 


W Krakowie odbył się manifestacyjny po-| 


grzeb porucznika wojsk wewnętrznych, Cze- 
sława Biernata, uczestnika walk o Lenino, 
Warszawę, Odrę i Nysę. Por. Biernat brał 
udział w operacjach mających na celu li- 
kwidację band -terrorystycenych NSZ i w 
akcji tej zginął od kul bandyckich. “` 


ORMO ZDAJE EGZAMIN 


W dniu 27 kwietnia br. w miejscowości 
Topola pod Łęczycą, banda rabusiów skła- 
dająca się z 6 osób dokonała zbrojnego na- 
padu na obejście jednego z gospodarzy i po 
zabraniu szeregu przedmiotów i inwentarza 
żywego, zbiegła w kierunku lasu. W ślad za 
bandytami udała się w pościg, zorganizowa* 
na ostatnio na tym terenie Ochotmicza Re- 
zerwa Milicji Obywatelskiej. Oddział 
ORMO na koniach, dopędził i rozbroił prze- 
stępców, przekazując ich następnie władzom 
Bezpieczeństwa. : 

Uprowadzony inwentarz i zabrane przed- 
mioty zostały zwrócone właścicielowi, 


AMERYKAŃSKA BENZYNA 
W GDYNI 


Do Gdyni przybył amerykański statek tan 
kowiec s/s „Trimbłs Fort", przywożąc w ra- 
mach dostaw UNRRA pomad 5.000 ton ben- 
zyny. j 


Gra obu drużyn pozostawiała wiele. do 
życzenia, U graczy brak było wzajemnego 
zrozumienia i zgrania Pierwsza połowa gry 
ubiegła pod znakiem zmiennych akcyj. Oba 
napady nie wykorzystały kilku pewnych po- 
zycji podbramkowych Dopiero po przerwie 
gra ożywiła się i Poznań uzyskuje prowa- 
dzenie ze strzału Walichnowskiego. Warsza- 
wa dąży do wyrównania i niebawem Misiak 
z odległości 10 m. lokuje pewnie piłkę w siat 
ce Poznania. Entuzjazm widowni trwa zale- 
dwie półtorej minuty, gdyż poznańczycy szyb 
ko rewanżują się, zdobywając drugą bram- 
kę przez Płotkę. Wynik 2:1 jūż do końca 
nie ulega zmianie i poznańczycy schodzą z 
boiska jako zdobywcy nagrody im. dr. Mi- 
chałowicza. Wręczenie nagrody dokonał 
przedstawiciel Z. R S, S., tow. Domosław- 
ski. Sędziował tow. Augustyniak. Publiczno- 
ści zebrało się około 7.000 osób. 


KS TUR WILANÓW — ZWM „ZRYW” 
(MOKOTÓW) 4:2 (2:2) W Wilanowie roze- 
grano w dniu 1 maja zawody towarzyskie 
między”TUR-em a drużyną „Zryw“ z Mo- 
kotowa. Zwycięstwo odnieśli gospodarze. 
Bramki zdobyli: Kędzierski 3 i Pyzel 1; je 
dną dla zwyciężonych — Walaszek 2. 

KS „ŚWIT“ (NOWY DWÓR) — KS „MA 
ZUR” RADZYMIN 5:0. 


Hamletowskie pytanie, zupełnie jak: 

— Być czy nie być? 

I bardzo bliskiej treści, bowiem „być czy 
nie być” to prawie to samo, ĉo „jeść czy nie 
jeść”. 

Pytanie coraz aktuałniejsze i domagające 
się odpowiedzi zwłaszęza wobec dni mięs- 
nych i bezmięsnych, postnych i bezpostnych 
it. p. 

Spróbujmy rozejrzeć się w sytuacji, by 
znaleźć odpowiedź i wyjście. 

Otóż każdy rozumny i prawdziwy obywa- 
tel zdaje sobie sprawę, iż w obecnych wa- 
runkach nie tylko m nas, lecz t na całym 
świecie wobec groźby głodu muszą nastąpić = 
pewne ograniczenia w spożywaniu d bos- 
żych. Stąd dnie beźmięsne i bezciast , bę 
trudno, aby burżuj i paskarz opychał stę co 
dnia polędwicą, schabem i ciastkami, a bie- 
dak — proletariusz skisłym chlebem kartko- 
wym i zapleśniałą kaszanką. Niech więc za. ' 
panuje sprawiedliwość i równość, bo każdy 
brzuch ma jednakowe prawa. 

Ale... $ 

Tak jakoś się dziwnie dzieje, że każde 
najbardziej nawet słuszne rozporządzenie ma 
swoje niedociągnięcia i furtki, by można by- 
ło prawo ominąć i robić po swojemu. 

Właśnie dotyczy. to również dni bezmięs- 
nych. Nie wolno spożywać mięsa i wędlin 
pod groźbą surowych kar i odpowiedzialno* 
ści, chyba że... drób i dziczyznę. Nie włem, 
czy to mięso czy nie mięso zdaniem czynni- 
ków oficjalnych, w każdym razie drób i dzi- 
czyznę jeść wolno. 

I tu jest właśnie arcydogodna furtka dla 
naszych rodzimych wilkofaków w postaci ca 
łej kohorty szynkarzy, knajpiarzy i restaura- 
forów. 

Zachowałem sobie na pamiątkę lub do 
ewentualnego wgłądu zainteresowanych ja- 
dłospis czyli t. zw, „menu* restauracyjne na- 
szych zakładów gastronomicznych w dnie bez 
mięsne. 

"Oto: 


Kaczka pfeczona ` zł. 250 
Kura w rosole zł. 250 
Pieczarki z rusztu sł. 300 


Wszelkie inne dania, jak zapy i potrawy 
z ryb, jaż są starannie zakreślone, chociaż 
dopiero 12-a w południe. Wyszły, nie ma. 
Została tylko lampka wina, kosziująca bar- 
dzo niewiele, bo zaledwie... 120zł. 

A więc: 

<- Jeść czy nie jeść? 

Hamletowskie to ' pytanie staje często 
przed niejednym pracownikiem umysłowym, 
który pełni służbę na mieście i, wracając 
późno do domu, chciałby czymś zapełnić kru 
czący z głodu żołądek. 

Gdzie tam? Niemożliwe! 

Skromny posiłek, składający się z suche» 
go gnata kacżego do ogryzienia łab ze sta- 
rej i twardej, jak podeszew, kury razem z 
lampką wina, by się nie udławić, wyniósłby 
około 400 złotych. Takich 30 posiłków mie- 
sięcznie (raz na dzień tylko) wyniosłoby 12 
tysięcy złotych. | 

Powiedzmy otwarcie. Trzebą być burża* 
jem czy paskarzem albo złodziejem czy ta- 
pownikiem. 1 

Źle! Sprawa z pozoru błaha, a jednak do- 
tyczy licznego grona obywateli spośród pra- 
cującej inteligencji. 

Czy nie ma rady? 

Owszem jest. Należałoby zmusić naszych 
dowcipnych gastronomów, aby codzień było 
na żądanie jakieś danie popularne 1 dla kie+ 
szeni dostępne. ] to nie takie, co figuruje w 
„menu” i zakreślone jest od rana, lecz wy- 
dawane przez cały dzień. A do tego nie z 
odpadków i nie trujące pod surową odpowie»: 


|dzialnością zakładu, 


Wtedy na pytanie „jeść czy nie jeść”, od- 
powiedzią będzie: 
— Jeść! 
RO. 


Lekcje w szkołach po 20 minut 


bo na kolejkę czeka druga zmiana uczniów 


W tej chwili w Warszawie znajduje się 
około 20 tys. dzieci, które nie uczęszczają do 
szkoły z braku miejsca, Nie są to dzieci za” 
możnę, które znalazły sobie miejsce w szko” 
le prywatnej lub w kompletach. Są to dzie- 
ci, pochodzące z rodzin robotniczych, któ” 
rych rodzice nie mogą sobie pozwolić ną 
kształcenie ich prywatnie. 

Te dzięci, które chodzą do szkoły korzy= 

' stają z niej w bardzo małym stopniu, mimo 
olbrzymich wysiłków i ofiarnej pracy na= 
uczyciela. i : 

Na 103 szkoły w Warszawie tylko w sze- 
ściu odbywa się normalna nauka, W 76 
szkołach czas trwanią lekcji zostął skróco- 
ny do 20 minut, ponieważ w jednym gma- 
chu szkolnym uczą się dzieci z czterech 
szkół, ną cztery zmiany. W innych nauka 
odbywa się co drugi dzień, 

Dzięci uczą się w izbach wilgotnych, sie- 
dząc często z braku ławek na podłodze, nie 
posiądają tablic, podręczników szkolnych, 
nie mówiąc już o pracowniach, 

Szkoła w takich warunkach nie daje żad- 
nego prawie pożytku, stwarza jedynie złu 
dzenie szkoły, i 

Z nowym rokiem szkolnym zostaje w 
Warszawie wprowadzony przymus nauczą” 
nia. Gdzie więc będzie się uczyć 45 tysięcy 
dzieci? 

Wobec tego we wrześniu 1946 r. powin- 
no przybyć co najmniej 20 nowych gma- 
chów szkolnych. 

Powstał projekt utworzenia Kom 'tętu Po- 
mocy Szkołom Warszawy, w skład którego 
weęszłyby wszystkię partie polityczne, zwią- 
zki zawodowe, związki młodzieżowe, włądze 
państwowe i samgrządowe, by wspólnym 
wysiłkiem dać dziecku Warszawy szkołę, 
naukę i opiekę. 

Mówiąc o dzieciach i szkołach nie wolno 
nam zapominać o nauczycielach, których 
warunki bytu nie przedstawiają się najle- 
piej, ` 


Z prawie półtora tysiąca sił nauczy” 
c'elskich w Warszawie połowę stanowią lu- 
dzie, mający około 30 lat pracy nauczy» 
cielskiej, Są oni zmęczeni, źle wynagradza 
ni, mieszkający z licznymi nr deinami ką- 
tem lub w jednej izbie, co nie wpływa do- 
datni- na ieh zdrowie i pracę, a niskie wy» 
nagrodzenie nauczycieli, powoduje zupełny 
brak dopływu nowych sił. 


OTWARCIE WYSTAWY 
KSIĄŻKI WARSZAWSKIEJ 


Dnia 1 maja w ramach obchodu Święta 
Oświaty w gmachu bibliot, Uniwer, Warszaw 
skiego otwarta została Wystawa Książki 
Warszawskiej, Otwarcia dokonał minister 
Oświaty Czesław Wycech, w otoczeniu rek: 
tora UW prof, dra Pieńkowskiego i dyr, Bi» 
blioteki dra Lewka W przemówieniu powi- 
talnym dr. A, Lewak podkreślił, że dzięki 
ofiarnej pe! w okresie okupacji zaspołu 
pracowników biblioteki, z pośród których 
10-ciu zginęło, zdołano ocalić ok. miliona to- 
mów, Niemcy spalili ok, 4 tys. rękopisów i 
zgórą 70 tys, rycin, 50 tys, książek, wywie: 
zionych de Niemiee, dotychczas nie zdołano 
zrewindykować, 

Wystawa. obejmuje przegląd książek o 
Warszawie | druków warszawskich od XVII 
w. po czasy najnowsze, 


OOOO OO 


- Broniewski 
na odbudowę Warszawy 


Laureat Nagrody Literackiej m. st, War- 
szawy poeta Władysław Broniewski złożył 
15.000 zł. na rzecz odbudowy Warszawy. 


Sir. 7 


harszawa-Zakopane 
2 razy w tygodniu 


Wobec wzmożonej frekwencji podróżnych 
na trasie Warszawa — Zakopane wprowa» 
dzono do końca maja rb, wagony bezpo. 
średniej komunikacji Warszawa>Zakopane 
i z powrotem 2 razy w tygodniu zamiast 
jak dotychczas raz w tygodniu 

Pociąg z Warszawy odchodzi we wtorki 
i soboty o godz, 13,20, przyjazd do Zako. 
panego następnego dnia o godz. 8,06, Pociąg 
z Zakopanego odchodzi w środy i w nie» 
dzielę e godz, 20.00, przyjazd do Warsza” 
wy następnego dnia o godz, 15,08, 


Dzień Warszawy 


RADA ZW. ZAW. ODBUDUJE 
SZKOŁĘ 


Powołany do życia Komitet Odbudowy 
Stolicy przy Warszawskiej Radzie Związków 
Zawodowych, powziął uchwałę, aby rozpo- 
cząć zbiórkę na odbudowę jednej z powszech, 
szkół stołecznych, Wybrano szkołę powszech 
ną przy Forole Traugutta, leżącą tuż przy 
przejeździe pod torem kolejowym na Żeli: 
borzu, i 
. W końcu kwietnia wykonanę zostaną 
przedmiary szkoły i wstępne kosztorysy ed» 
budowy i po zatwierdzeniu projcktu przęz 
Warsz, Radę Zw, Swsdówych == oQrganiza” 
cja ta rozpocznie zbiórkę, 

Szkołą de odbudowie ma być przemią- 
nowąną na szkołę im. Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych. 


KURS DLA KIEROWNIKÓW 
ŚWIETLIC 


Dnia 5 bm. rozpocznie się III kurs dla 
kierowników świetlice w Centralnej Szkole 
Kierowników Świetlie w Warszawie, ul. Nar- 
buttą 8, 

Program kursy w zakresie zagadnień świe 
tlicowych i zajęć praktycznych został znacze 
nie rozszerzony,  . 

Kandydatów na kurs delegują Urzędy In- 
formacji i Propagandy oraz partie politycz- 
ne i erganizącje społeczne, 

Kurs trwać będzie 2 miesiące. Opłata wy- 


|| nosi 500 zł, W czasie trwania kursu słuchą- 


cze otrzymują całodzienne wyżywienie oraz 
mieszkanię, 


OTWARCIE ŚWIĘTLICY 
W dniu 3 maja o godz 18 w lokalu Dziel- 
yad Żoliborz, odbędzie się otwarcie świe« 
tligy, 
ZJAZD SEKRETARZY POWIATOWYCH 
Dnia 6 bm. o godz, 10, przy ul, Śnieżnej 4 
odbędzie się Zjazd sekretarzy powiatowych 
z miast wydzielonych woj, warszawskiego, — 
Dnia 7 bm, o godz, 9.30, w tym samym loka- 
lu odbędzie się odprawa sekrelarzy PPS i 
PPR woj. warszawskiego. 


POCZĄTEK WYKŁADÓW NA KURSIE 
SZOFERSKIM OM TUR 
Wykłady ob, Biesiadeckiego na szkole 
szoferskiej rozpoczynają się dnia 10 bm. o 
godz. 12-ej przy ul, Szwedzkiej 2/4, Nauka 
jazdy rozpocznie się w poniedziejek dnia 6 
bm. 
ODPRAWA SEKRETARZY 
1 PRZEWODNICZĄCYCH OM TUR 
Woj. Kom, OM TUR — Warszawa zawia- 
damia, żę odprawa sekretarzy i przewodni- 
czących powiatowych woj, warsząwskiego 
odbędzie się dnia 10 bm. w piątek o godz, 10 
przy ul, Śnieżnej 4, Sprawy ważne, Stawien- 
nictwa obowiązkowe. 

DRUGI KURS 
CENTRALNEJ SZKOŁY PARTYJNEJ 
Wydział Polityczno-Propagandowy CKW 

PPS zawiadamia Towarzyszy, że w czasie 
od 6 do 35 maja rb, odbywać się będzie w 
REKE DOECZADO00000 A MM 
INFORMATOR TRAMWAJOWY 
Miejskie Zakłady Kemunikacyjne wydały 
„Informator Komunikacyjny", Informator 
składa się z planu sieci tramwajowej, trol- 
leybusowej | autobusowej oraz wykazu tras 
wszystkich linii, godzin odejścia, końcowych 
stacji itd. Całość estetyczna, wygodna i 
bardzo pożytegzna, Brak takiego informator 
ra odczuć się dawał nieraz mieszkańcom 


stolicy. Cena 5 zł. W sprzedaży już niedłu- | 


go u konduktorów. 
| WOTA PAY NOSZE AT 40 RM W ESEO K N | EEEE 


związek Gospodarczy „Społem” 
Oddział Warszawski | 


zawiadamia uprzejmie P, T. Odbior 
ców, że magazyny przy'ul Stalowej 77, 
Stawki 4, Wolskiej 84 i Otwockiej 14 


wydają towary tylko ce godz. 13-04 
WODERY NEEE EEEIEE 
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! SLASKIE ZAKŁADY 
TEKSTYLNO-KONFEKCYJNE 


PRĄDNIK (ŚLĄSK OPOLSKI) 


FABRYKA TKANIN 
BIELIŹNIANYCH I  DRELICHOWYCH, BIE- 


LARNIA, WYKOŃCZALNIA, FARBIARNIA oraz 
PRODUKCJA BIELIZNY I UBRAŃ ROBOCZYCH 


ADRES: 
PRĄDNIK — ul. NYSKA 8 


Telefony: 
261 324 229 325 326 329 327 328 330 


S 
D6 D6 DE DE D DEDE DE DK DE DK DE DE DE 2S DS DK DS DS DS DS DS DS DS DS DG 
Fabryka Przeiworow Rurowych 


„COMPENSATOR” 


W. Maciejewski i S-ka, Sp, z o. o. — Warszawa 
i 


EEEE EIEEE 
AKKKAKKKKAAKAAKAKKNKKAKKAA: 


2IENZIZIE NE NZIZNE ZZ ERZIZYE 


Dzierżawa „Zakładów Przemysłowych 
E. Ortwein i S ka — Włochy 


| WYKO NUJĄ: 
w iabryce „COMPENSATOR“: 


Instalacje cieplne i przewodów rurowych na wysokie ciśnienie z zastosowa- 
niem patentowanych rur i kompensatorów falistych 

Instalacje chłodnicze amoniakalne, 

Wszelkie roboty spawalnicze i remontowe. 


w fabryce „E, ORTWEIN : S-KA"; 
Wirówki wszelkich typów 
Błotniarki 
Prasy tłokowe 
Sprężarki amoniakalne i powietrzne 
Pompy tłokowe do. cieczy i próżniowe 
Pompy parowe Worthingtona 
Wyroby tłoczone: łopaty, szpadle i t. p. 
CENTRALNE BIURO — puge zie * AL. JEROZOLIMSKIE 51 
tel. 7 


CENY OGŁOSZER: 


| dentowi miasta, Fijałkowskiemu oraz dawne- 


|Przetarg nieograniczony Nr. 11-5 


podania przyczyny, jak również prawo wyboru oferenta. 


TRAMWAJARZE MAJĄ JUŻ 
STOŁÓWKĘ HELENA BOSUSZEWSKA 
We wtorek odbylo się na. Woli otwarcie JERZY KORNACKI 
stołówki pracowników tramwajów miejskich. 
Dotychczas tramwajarze byli zmuszeni 
spożywać posiłki pod gołym niebem, a jak 
powiedział w swym przemówenu jeden z 
pracowników, „musieli jeść bez łyżki i bez; 
talerza”. 
Tramwajarze zebrani przy posiłku w no- 
wej stołówce, zgotowali owację wiceprezy” 


mu „towarzyszowi tramwajowemu , gen, Za- 
wadzkiemu, manifestując swe przywiązanie | 
do Armii. | 
| ZEBRANIE | 
NAUCZYCIELI WARSZAWSKICH | 
Sekcja Miejsko- Wojewódzka Nauczycieli 
podaje do wiadomości, że w dniu 5 bm, o 
godz. 10 w lokalu CKW PPS, ul. Wiej-' 
ska 18, III piętro, odbędzie się onie | 
członków Komórki Warszawskiej i powiatu | 
warszawskiego. 


Hous PARISIENS 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA” 


Przetarg nieograniczony Nr. 11-4 


D. O. K. P w Warszawie, Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zaprasza do składania 
ofert na roboty remontowe na budynku dworca st. Ożarów. 
Termin wykonania — 30 dni roboczych. Oferty należy składać w biurze Oddziału 4 
Drogowego w Łowiczu do dnia 10 maja 1946 r., godz. 10,30, 
ermin rozpoczęcia przetargu 10 mała 1946 r., godz. 11, w pokoju Nr 2. 
liższe informacje i podkładki do przetargu otrzymać można w godzinach urzędo- 
wych w referacie technicznym. Oddz. 4 Drog. w Łowiczu. 
Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego ofaz podan 
Nr rejestru handlowego. ie 
Wadium w wysokości 5% sumy kosztorysowej składać należy w kasie stacyjnej 
w Łowiczu, zgodnie z przepisem punktu 8 ogólnych warunków przetargu. 
Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny, jak również prawo wyboru oferenta. : 663 


D. O. K. P. w Warszawie, Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zaprasza do składania 
ofert na remont dachu na magazynie warsztatów sygnałowych st. Zielkowice. 

Termin wykonania 20 dni roboczych. Ą ; 

Oferty należy składać w biurze Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu do dnia 10 maja 
1946 r., godz. 10.30, 

Termin rozpoczęcia przetargu 10 maja 1946 r., godz. 11, w pokoju Nr, 2. 

Bliższe informacje i podkładki do przetargu otrzymać można w godzinach urzędo- 
wych w referacie technicznym Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu. | 

Do oferty powinien być dołączony odpis świadectwa przemysłowego oraz podany 
Nr rejestru handlowego. f . di, 

Wadium w wysokości 5% sumy kosztorysowej należy składać w kasie stacyjnej 
w Łowiczu, zgodnie z przepisem punktu 8 ogólnych warunków przetargu, 

* Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzega sca prawo uniewaźnienia przetargu pas 


ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU 


t 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowyc h w Łodzi, Wydział Drogowy ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie robót wodociągowych na stacjach Inowłódź i Przy- 
sucha na linii kolejowej Tomaszów Maz, — Radom. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym dnia 17 maja 1946 r. o godz. 10 
rano, 
Wadium w wysokości 1% należy wpłacić przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. 
Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty, 

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje można otrzymać 
w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój 316. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 


dania powodu. 
665 WYDZIAŁ DROGOWY 


inp kurs Centralnej Szkoły Partyjnej. 

urs ma za zadanie szkolenie przyszłych 
kierowników życia partyjnego i działaczy 
społecznych z ramienia PPS. 

Program kursu obejmować będzie zagad- 
nienia z teorii i historii socjalizmu, historię 
PPS oraz bieżące zagadnienia polityki mię: 
dzynarodowej i wewnętrznej. 

Kurs będzię prowadzony systemem semi» 
naryjnym, co powinno dać słuchaczom aie 
tylko wyjaśnienia teoretyczne, ale wskazać 
również praktyczne drogi realizowania prze- 
dyskutowanych postulatów w codziennym ży 
ciu organizacyjnym 

Specjalnie uwzględnione i przepracowane 
będzie zagadnienie propagandy masowej 
oraz działalność wydziałów polityczno”pro- 
pagandowych PPS, 

Centralny Wydział Polityczne-Propagan- 
dowy poleca Towarzyszom przesłać do dnia 
LV br. imienne wykazy towarzyszy z załą- 
czeniem życiorysów (2 egzemplarze), którzy 
wezmą udział w kursie. 

Jednym ze słuchaczy z danego WK wi- 
nien być kierownik wydziału  polityczno- 
propagandowego względnie jego zastępca. 

a każde województwa przypada ilość 
słuchaczy według rozdzielnika ustalonego 
jprzęz Wydział Polityczne - Propagaadowy 
AR w porozumieniu z kierownictwem szko 
iły. 


s 


| Uszym 

| L uu RADI O 
| NA DZIEŃ 4 MAJA 1946 R, 

| 5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 6.30 Audycja, poranna. 6,45 
Dziennik poranny. 7.20 Muzyka lekka. 7.45 
| Powtórzenie dziennika poran, 7.50 Muzyka 
poranma. 12.55 Mała Orkiestra P. R. pod 
| dyr- St Rachonia, 14.00 Dziennik popo- 
| łudniowy, 16.00 Słuchowisko dla dzieci. 16.30 
Utwory fortepianowe. 17.10 Koncert muzyki 
lękkiej. 19.00 Pieśni i tańce Wielkopostne, 
19.30 Dziennik wieczorny 20.00 Słuchowi- 
sko. 20.30 Koncert solistów, 21.30 Skrzyn- 
ka posz. rodz. zagr, 22.00 Fragment sztuki 
„Cyrano de Bergerac". 22.15 Orkiestra 
tanecz. P. R. pod dyr. J. Cajmera. 23.00 
Ostatnie wiadom. dziennika. 23,35 Skrzynka 
posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn. 


Opera (Marszałkowska 8): godz 18 „Ma: 
dame Butterfly". 

Teatr Polski (ul. Karasia 2): godz. 14.00 
„Lilla Weneda* a o godz. 17.30 „Majątęk 
albo imię”, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
„Teoria snów”. 

Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz. 
18-ta „Pomocnica domowa”. 

Teatr Powszechny (ul. Zamojskiego 20): 
godz. 18 „Dzień bez kłamstwa”, 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 
godz. 18: „Pisanki — niespodzianki”. 

Klub Satyryków „Kukułka (cukiernia 
„Szwajcarska ') — rewia satyry i humory: 
„Wesołe porachunki”. 

W TEATRZE POLSKIM 
POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ O GODZ, 18 

Od poniedziałku 6 maja przedstawienia w 
Teatrze Polskim odbywać się będą wieczo- 
rem o godz. 18-ej, popołudniowe przedsta- 
wienia w soboty i niedzielę o godz. 14.30. 


à 


Kino „Atłantic” (Chmielna 33): „Cyrk“ 
oraz Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino Polonia (Marszałkowska 56): kome- 
dia-bajka „Zaczarowany świat" oraz film no 
wej polskiej produkcji „Odrą do Bałtyku”. 
Nad program aktualności. 

Kino „Syrena* (Praga. Inżynierska -2): 
„Dni i noce“ nad program Aktualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Tęcza* (Żoliborz, Suzina 4): — 
„Srebrna flota" oraz Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 

Początek seansów: w kinie „Tęcza“ na Zo- 
liborzu: 13, 15, 17 i 19; w pozostałych ki- 
nach: 14. 16, 18 i 20; w niedziele i święta 
poranki o godz. 12-ejj w kinie „Tęcza” © 
godz 11-ej 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
zaw przy ul Targowej 15 oraz przy ul Pol- 
nej w gmachu straży pożarnej pok. Nr 42 co 
dziennie od 9 do 12 w poł. 


OGŁOSZENIA DROBNE _ 


KONCZAŁÓWNA Janina, uczenica II kl. 
gimnazjum, zgubiła legitymację szkolną. 
658 


MENNICA Państwowa w Warszawie, ul. 
Markowska 18, zatrudni od zaraz na stałe 
kilku zdolnych grawerów na roboty tuszowe 
(pieczęcie). Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne. Warunki do umowy. 664 


Ogłoszenia przyjmują: Dział ogłoszeń „Robotnika” — Wsrszawa, Al Jerozolimska ur 121. Polska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa. ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7. Marszał- 
/ kowska 62 Nowy Świat 47, Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PL [Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Biura „Orbisa : 
W-wa. Al Jerozolimskie 39 + Praga ul Targowa 70 „Wolność”, Warszawa. ul. Marszałkowska 95, Spółdz Ag Prasowej „GLOB* — 
Dział Reklamy — ul. Złota 4 Dział Reklamy Spółdz. Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe = ul Bagatela 10 m 35, tel as 867 79. 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 

po 5 zł ~a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście cedakeyj" 

nym 40 zł Tłustym drukiem 100 proo. drożej W oumerach niedzielnych 50 proc. dro. 
żej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”. Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, „Robotnik* — nr 1, 


REDAGUJE KOMITET B — 05297 


ly, sy 


W Palmirach pod Warszawą otwat 
to masowe groby pomordowanych 
przez Niemców. Oto nasz reportaż fo- 
tograficzny z Palmir: 


'1. Tablica wskazuje drogę. 

2. Gajowi odznaczali miejsca ukry- 
wanych przez Niemców mogił. 

3. Otwarty grób. 

4. Rzeczy znalezione przy zadokach 
tow. Niedziałkowskiego. 

5. Tow. Wiceprezydent Szwalbe 
składa wieniec na grobie tow. Nie- 
działkowskiego. w imieniu KRN. 

6. Na wieczny odpoczynek, 

7. Na grobie wiązanka czerwonych 
róż z napisem: „Fow. Niedziałkow- 
skiemu — Redakcja „Robotnika”. 


Władysław Leny-Kisielewski 
Stari w wieczność ” 


Ostona wyprawy bombowej 


Gdzieś, nad wybrzeżem Anglii, odbywał się meeting Kró- 
lewskich Sił Powietrznych. Z rozmaitych stron nadciągały roz- 
maite Squadrony, a każdy sygnalizował «swoje przybliżenie 
i biada maszynie, która by wiedziona prostą ciekawością, nie 
znając, szyfru i hasła dnia owego, ośmieliła się podejść do 
miejsca: „zebrania ”.. 

Wszyscy przewidziani, „w "oznaczonej godzinie wailesi 
się w komplecie.. Dano ‘sygnał odejścia. Przybyłe Squadrony 
przyjęły szyk. bojowy i ruszyły ku Francji. Ucichły radiowe 
sygnały i tylko „głuche, rytmicznie jęczały: silniki. Patrzącemu 
z daleka, ciemne punkciki samolotów lecących wysoko, w gó- 
rze, na tle.chmut burzowych wydawać by się - mogły. „masą peł 
zających mrówek. 

W półówie Kanału szyk zaczął się zacieśniaź! Zbliżały 
się brzegi Francji, „zapory ogniowe, myśliwcy: Luftwaffe — * 
niebezpieczeństwa . już, znanę i jeszcze nieżnane... Squadrony 
z osłony rozpoczęły. „szuranie”, — ten polski wynalazek. my- 
śliwskich pilotów, polegający na locie w ustawicznych” aygo: 
kach, mijaniu się, kołowaniu:.. 

To „Szufanie”, „robiące wrażenie prawdziwej walki po- 
wietrznej, już nie raz zmyliło „niemiecką artylerię, któfa, wi- 
dząc t2 harce, przerywała ogień w przekonaniu, że Luftwaffe, 
w przestworzach toczy walkę z nadlatującym wrogićm.. 'Poza ` 
tym zygzakowanie ma i tę dobrą stronę, że uniemożliwia 
Niemcom atakowanie z góry w obawie zderzenia się z wiru- 
jącymi wszędzie myśliwcami osłony. Ten wynalazek Polaków 
zaadoptowali naprzód lotnicy kanadyjscy,: a potem wsżyscy ` 
inni. Znikły, chwilami widoczne poprzez „akna” w chmurach, 
wzburzone wody Kanału. Mignął piaszczysty szlak plaży. Wy 
prawa wraz z osłoną znalazła się nad Francją. Tam kilka rap- 
townych skrętów ponad punktami obrony, no/ i — noimalny ' 
koncert niemieckiej artylerii. 

Tradycyjnym zwyczajem, z chwilą ukazania się pierwszych 
dymków z pękających pocisków . „myśliwcy, odskoczyli od wy: 
prawy bombowej, by zmniejszyć cel i utrudnić strzelanie wro- 
gowi. Lecz gdyby samoloty Luftwaffe zjawiły się: w -prze-- 
stworzach, natychmiast by wrócili- do podjęcia. walki, "WZy= 
prawa znów: raptownie' zmieniła ' kierunek; = ogień: artylerii « 
z ziemi po kilku chwilach osłabł. Rozpoczęła się konwersacja 
prowadzona przez: radio. A były' powody. Bombowce przy 
mijaniu silnych zapór ogniowych zeszły porządnie z trasy wio- 
dącej ką „ich” 'celu.' Teraz olbrzymim kołem. Zapachy na nią 
wraca 

Po kilku nawrotach i jak gdyby szukaniu. włąścistego kie- 
runku myśliwcy osłony poczuli się trochę zaniepokojeni, bo 
jeżeli bombowce będą zbyt długo szukać, to im może grozić 
przedwczesne zużycie: paliwa. Najwięcej tym. niepokoił. się 
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Ostatnia 


Z Mieczysławem 


Któregoś dnia w pierwszej deka- 
dzie czerwca 1940 r. poprowadzono 
więźniów z Oddziału. na którym sie- 
działem do więziennej biblioteki, ce- 


rozmowa 


Niedziatkowskim ` 


chorych. Już wcześniej dowiedziałem 
się od więźniów, którzy przede miną 
znaleźli się za murami Pawiaka, że 
tow. Niedziałkowski znajduje się na 


lem wym'any książek. Szedłem na |izbie chorych. Powinien więc być 


końcu „długiej kolumny, a gdyśmy zna 
leźli się wreszcie przed bibl: oteką i 
utworzyli długą kolejkę, ciągnącą s ę 
po schodach na pierwsze piętro, ja 
wraz z wielu innymi współtowarzy- 
szami znalazłem się na zewnątrz bu- 
dynku, przed sienią. 


Na obszernym dziedzińcu space- 
rowała w koło większa grupa więź- 
niów z jakiegoś innego Oddziału, jak 
się po tym przekonałem -— z izby 


wśród spacerujących, przemknęło mi 
przez głowę. Zacząłem pilnie przypa 
trywać się przechodzącym naprzeciw 
mnie parom i wreszcie ujrzałem tow. 
Niedz ałkowskiego, kroczącego fa- 
zem z Ratajem i zajętego ożywioną 
z nim rozmową. 

Tow. Niedziałkowski właściwie nie 
był chory, a na izbie chorych prze- 
bywał tylko dlatego, że panowały 
tam lepsze warunki, niż na oddzia- 


łach w celach. 


Miał na sobie bonźatką ENEN 
brązowego z jaśn'ejszymi nieco wy- 
logami i wyglądał dość dobrze. 


| Postanowiłem dotrzeć do miego i 
(zamienić kilka słów. Skorzystałem 
|węc z chwilowej nieuwagi strażni- 
ków (była wtedy jeszcze polska straż 
więzienna, która więźniom szła na 
rękę) i wmieszałem się w tłum spa- 
cerujących, Wkrótce szedłem już ©- 
bok tow. Niedziałkowskiego, któ* 
ry z naszego spotkania bardzo się u- 
cieszył 


Wypytywał mnie z. wielkim „zaintć- 
resowaniem o wszyskko ci co się dz e- 
je w Parti: i bardzo ubolewa} na AA 
| ówczesnym rozbiciem i brakiem jet 
| ności, Pochwalał stanowisko tej s 
| py towarzyszy, którzy us łowal: 
prowadz'ć do porozumienia w łodle 
Partii. 

Zagadnąłem go z kolei, co słychać 
z jego sprawą. 


— Myślę, że jest dobrze, odparł z 
przekonaniem. Już mn.e zostawili w 
spokoju, nie badają więcej, Gdy ich 
nie dawno nagabywałem o swoją spra 
wę, powiedzieli mi, bagatelizując 

.| rzecz, że moje akta się gdzieś zapo- 
działy, Wnoszę z tego, że już n'e trak 
tują mojej sprawy tak poważnie, jek 
na początku. Spodziewam się, źe 
mnie wypuszczą. 


Spacer miał się ku końcowi, poże- 
śnaliśmy się serdecznie i wróciłem 
do swej kolejki przed biblioteką. 


Po kilku dniach zostałem wypusz* 
czony z PLA z bardzo iniri 
lu innymi, a sedo po: 
dniach tow. Niedziął ow ego Pot 
wieźli w Palmiry. 


Dal: mu spokój, już go więcej nie 
badali, bo los jego był przypieczęto- 
wany, "gdyśmy ze sobą rozmawiaj na 
deptaku Pawiaka. 


w. Szesichi. r 


| skrzydłowy z najwyżej lecącego Fligktu. Mimo to niczym pa- 
jac kręcił ciagle głową, wypatrując czy z pod słońca „coś” nie 
wyskoczy do nich. Tym bardziej, że ziemia była wprost zło- 
wrogo cicha... Kilkakroć żamajaczyły mu się zdala podejrzane 
sylwetki, ale nie będąc całkiem pewnym, czy.to są swoi czy 
Niemcy —- nie chciał alarmować lecącej. wyprawy. Ale z na- 
tury: będąc podejrzliwy, pozostał nieco w tyle i obserwował 
niebo w podejrzanym odcinku. . 'Konwersacja: polskich załóg 


była ożywiona. Artyleria niemiecka z dołu też zaczęła obja- 


| 
| 


wiać pewne znaki życia i to niepokojące, gdyż wystrzeliwała 
w* powierze czerwone rakiety, które wisząc. "F spadochronach 
wytyczały drogę przebytą przez brytyjską wyprawe, dla uła- 
twienia pościgu myśłiwcom niemieckim. 

Sierżant, bardzo uważnie wpatrując się w. słońce,. dojrzał 
na” kcryzoncie gromade. „„Messerschani ÓW, 
S hiesa się jakoś do' gonienia. wyprawy; oże ‘nie miały 'ocho- 


ty, a może iliczyły, że jeszcze «„ktoś! będzie tamtędy. ,„prze- ` 


chodził” —= „względnie . wolały czekać. na. powracających. 
Stwierdziwszy to, dodał. gazu i począł dopedzać swoich. Bom- 


bowce widocznie były blisko celu, bo jakby zadowolone, za: 


"częły się — spieszyć, prawie że nie zważając na ogień arty- 
lerii, usiiujący je żepchnąć z obranego kierunku. Wkrótce: za- 
majaczyły w dole 'kontury miasteczka. Ponieważ zeszli niżej, 
sierżant, $pojrzawszy z góry na kompleks budynków, które 
mu się z POWODA wydawały SONA „mimo woli po: 
myślał. i r 
— No, ko 26: - t0 chyba arabia"! LE) 


skręciły,- wchodząc na kurs bojowy. Po; chwili: spod ich ka- 


' dłubów oderwały się bomby i wirujac w powietrzu pomknęty 


ku ziemi. Krwawe błyski eksplozji, kurz AE „kłęby dymu prze- 
 słoniły wszystko, 

„Gdy. kurzawa opadła dwóch źwaliska śterczące s w miej- 
| ścu gdzie były budynki... 

Była to tak. „dokładna i i czysta. róbotź” A że nie trzeba by- 
ło powtarzać, powtórnie nalatując. e ii, 

Zadanie wykonane!... Lecz radość z eż powodu butá 
bardzo krótka: Jak wiadómo, każda akcja pówoduje reakcje. 
Wściekły ogień artylerii został nagle przerwany, a z pod: słoń- 
ca wypadła chmura „Messetschmidtów”. ' Bombowce zwarły 


"się w szyku, a myśliwcy: osłony uderzyli na wroga. Wywiąza- ` 
ła się walka, przeradzająca się szybko w szęreg * pojedynków. 
Niestety, nadlatujących Niemców było cofaz więcej. W -zamę- 
«ie, .jaki powstał, część, myśliwców. znurkowała i poszła ku. 


bombowwcom, lecącym ku: domowi, prawie że nad ziemią. Dy- 
wizjony osłony, starały, się powstrzymać : napór. nieprzyjaciela. 


Bitwa powietrzna ginela w oddali, ale: bombowcom. zabiegł 


drogę nowy rój, „„Messerschmidtów”. "Nieliczni już teraz my- 
śliwcy osłony poszli na nie „odrazu, w*czołowym ataku Szli 
tak łeb w: łeb, wprost ma siebie, strzelając, bezustannie. Sicr- 
' żant, bedący na czele, gwałtownie nutkujac, przeleciał prawie 
że środkiem niemieckiego szyku, dziwnym trafem uniknawszy 


pewnego (zderzenia; i skręcił ku bombowcom, które teraz: już 


samotne: i zwarte śktzędło! w «skrzydło, odstrzeliwały się za: 


ciekle. atakującym. Niemcom. Idąc znów do ataku, aby. je od; 


y, , rę rż 4 R ES. a E W AML | 
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— ale-nie. za" 


Gadaj oni jego były ke wła słiżinc i i'nię zdążył na-. 
„wętić stego: powiedzieć przez. radio. kolegom, gdy bombowce - 


„czerń niespedzianym, 


ciążyć, został napadnięty z boku i w ztatownym uniku, od- 
dalił się od PRT kam A 

Kiedy je doścignął, przekonał się, że wyprawa: własnymi 
siłami odparłszy ataki, nieco poharatana, całą mocą silników 
zdążała na północ. Podleciał blisko: ku” niej i dojrzawsży, że 
naprawdę nikogo nie brakuje, wyraził swoją radość gwałtow=" 


: nym kiwaniem skrzydłami. Przelatując blisko, dojrzał, jak mu 


z bombowców odpowiadano, podnosząc w górę kciuki. 'Lecąc 
już teraz z nimi zaczął pośpiesznie nabierać wysokości „aby, 
móc bardziej pewnie ochraniać wyprawę. Co jakiś czas uważ- 
nie rozglądał się dokoła. Lecz niebo było puste. 

Migały mu pod stopami żyzne pola Francji, drogi idoi 
ki wiosek... Czuł się tak radosny, jak gdyby już bezpiecznie dò- 
prowadził<wyprawę do angielskiego brzegu. Nabrawszy wy- 
sokości chwilami wpadał w chmury i tonął w nich jak w wacie. 
Czas jakiś leciał w „esach”, ciągle się rozglądając i w pewnej 
chwili*——' zdrętwiał!... Ujrzał na horyzoncie duży klucz „Me 
110”, który szedł wprost na chronione przez niego bombowce. 
Huragan myśli przeniknął mu przez glowe. — o liczbie prże- 


ciwników „e. braku: amunicji... Był już — tak blisko domu... 


Rozejrzał się. Był sam. 
On jeden tyłko pozostał z ‘osłony wyprawy. Był jej idv- 


"nym, obrońcą. A przy tym i myśliwcem z polskiego Squadto- 
nu, który miał za zadanie — osłaniać wyprawę!... 


w„Spitfirer” jest zwrotny i szybki, a morze — niedaleko... 


"Ale oprócz tego jest honor i ambicja myśliwca polskiego, 


Sierżant przez mgnienie oka pomyślał o Kraju i najbl iższych 


* swoich, tam pozostawionych... Rożejrzał się po niebie, popa- 


trzył na słońce, które świeciło dła' niego: już po ‘taz ostat i. 
Potem podusił maszynę w gwałtownym wywrocie i jak pio- 


tun znurkował na lecących Niemców. Szedł ku nim prawie 


że pionowo, strzelając bezustannym ogniem. Niemcy zasko» 
gwałtownym atakiem, dalej 
z miejsca, otwierając 'drogę lecącym bombowcom. 


Sierżant nie wdawał się wcale w pojedyńczą maku w 


| owicznych . skrętach atakował widniejące przed sob 4, mas A 
zachodżąc wciąż od. strony, w której na horyzoncie znik 


wyptawa bombowa. 


Wszystko tó trwało krótko. Niemcy. zorientowawszy się, 
że ich napadła pojedyńcza maszyna, przeszli do końtr Pag 


` której wynik, niestety, mógł być tylko jeden. Krzyżowa 


dokoła polskiego. pilota długie smugi pocisków. Tkwit w nic 
jak w aureoli! A Niemcy, coraz bardziej zacieśniając kraą 


Śmierci, strzelali tak zawzięcie. że po prostu powietrze zdało! 


sie dryać od ognia. 
„Spitfirer” 


Zbliżał się szybko nieuchronnhy koniec. 
cieżko: i wielokrotnie ranny, w pewnym momen- 


cie bezwładnie ześlizgnął się na skrzydło i w chmurze smug 


z spocisków poleciał ku. ziemi, Ostatnie, naw pół przytomne 


„spojrzenie pilota pobiegło ‘ku — już bezpiecznej wyprawie 


bombowej!  .. ++ alf 
Bonspcwce,. nieścigane, wyladowały w Anati Na stoje, 
w dowództwię dywizjonu polskiego, leżało mnóstwo — de- 


'pesz gratulacyjnych. 


"Alez oslony: wyprawy bombowej — nie ARERR ma- 
szyny wróciły!:. Í | ; E 


—— 


